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Gwałty rosyjskie.
Zamieszczone ostatniemi czasy w piśmie na- 

szem nwagi o raporcie Pobiedonoscewa w połą
czeniu z ostatniem wiadomościami o zamykaniu 
kościołów katolicirich na L itw ę i znęcaniu się nad 
ludnością za przywiązanie do wiary ojców — dają 
pełny, wyrazisty obraz systemu, jaki wa
dzić usiłuje dzisiaj rząd rosyjski per fas et He- 
fas, — systemu godnego zaiste dawno minionych 
czasów fanatyzmu i zaciekłości n » rJ ,j» e j .

W ydrzeć Polakom reiigię i ję w k . —  a zginą 
jako naród jako zawada w organizmie państwa 
rosyjskiego, które tylko jednolitością ostać się 
może. Czyż jednolitość ta jest możliwą —  i czy 
potrzebna? Nie wdajemy się w analizę te| kwe- 
styi, którą już dawno rozwiązano w zachodniej 
Europie. Podnieść tylko musimy g ł o s  o b u r z e 
n i a  i p r o t e s t u  przeciw nieludzkim gwałtom, 
jakich dopuszcza bię rząd rosyjski na swoich pol
skich poddanych bez żadnej z ich strony winy, 
wbrew zobowiązaniom, jakie ciężą na nim wobec 
zabranych krajów polskich, wobec caiei Europy.

Pozbawienie polskich urzędników przy kolejach 
źelaznyeh stanowisk prawnie zajmowanych, było 
gwałtem, którego żadne polityczne poDudki uspra
wiedliwię nie mogą. Zauważyliśmy iuż wtedy, ze 
przez to wyrywanie Polakom tuż z przed ust 
ostatniego kawałka chleba, przez to przykładanie 
im noża do gardła, —  opiekuńczy rząd rosyjski 
widocznie sprowokować chce tę ludność, aby się 
ostatecznych chwyciła środków, a wtedy wobec 
opinii publicznej znajdzie ou powód do nowych 
gwałtów i grabieży. Skutek tych .rugów  urzę
dniczych * okazał się niebawem w ceJEwj przy 
ulicy Miodowej

W ypadek to sm ętny, wywołany nędzą i r r " p i 
czą człowieka który pońhawiony został przez 
rząd swego stanowiska, eposobn do życia. J&ro 
dnia pozostaje zbrodnią, —  ale moralnym jej 
sprawcą ten. który ją przygotowuje. Nędza i roz
pacz złymi są doradcami i nie liczą sv> t  r»ąad* 
ni etyki. Rząd, który rozmyślnie, z n t^h n , bei - 
wstydnym cynizmem poddanych swoich dopro 
wadza do ostatniej nędzy i rozpaczy. —  odpowie
dzialny być musi wobec opinii publicznej za na
stępstwa swego postępowania.

A jakie ękutki okażą sie z prsaółsdossnń ia to : : 
Keyzmu *  zamykania kościołow i kacowspia lu 
dności polskiej za to jedynie, że chce się modlić 
we własnych kościołach?! W s t y d  i h a ń b a  
o b r y ć  p o w i n n y  r z ą d ,  Który nie waha się 
dzisiaj u schyłku wieku dziewiętnastego, w imię 
propagandy politycznej dopuszczać się przez or
gana swO|S wykonawcze gwałtów takich, jakich 
w ostatnich czasach widownią b y ły : Ś l e d z i a -  
n ó w ,  C h o r o s z c z a i  S i e m i a t y c z e !  Wobec 
bezprawi tego rodzaju i barbarzyństw a, iście 
azyatycsiego z wieków średnich, ustaje rozumu 
w an ie ; jego miejsce zajmuje przedstawienie faktu.

Bicz despotyzmu rosyjskiego dosięga i tych 
którzy dotąd względnej, bogdaj na polu ekono 
micznem doznawali opieki. Obecnie i przeciw 
nim zwraca się ostrze caratu. Rusylikacya pro 
wincyj nadbałtyckich prowadzi się nie od wczo

raj ; ale jednym z najnowszych objawów rusyfi- 
kacyi w zastosowaniu do Niemców, —  są rugi 
robotników niemieckich. System Bismarkowski, 
wypróbowany na Polakach, zwraca się dzisiaj 
przeciw wielbicielom żelaznego kanclerza. Oto, 
co w tej sprawie donosi D zienn ik  P o en a ń sk i:

„Generał gubernator warszawski H u r k o  roz
porządził, aby ze wszystkich f a b r y k  ł ó d z 
k i c h  w y d a l o n o  t y c h  m a j s t r ó w ,  o b e r -  
m a j s t r ó w ,  z g o ł a  w s z y s t k i c h  p r z e ł o 
ż o n y c h  p o  w a r s z t a t a c h ,  k t ó r z y  m a j ą  
s t y c z n o ś ć  z r o b o t n i k a m i  a n i e  u m i e 
j ą  a n i  po  r o s y j s k u ,  a n i  p o  p o l s k u  chyba, 
żeby się w ciągu pół roku poczynając od 1 lipca 
nauczyli jednego z dwóch tych języków. Skutkiem 
tego w tych dniach udali się dc jenerał-guber
natora warszawskiego fabrykanci z Łodzi z pety
c ją  aby rozporządzenie swe uchylił wywodząc 
że wydalenie fachowych majstrów fatalnie od
działa na przem ysł fabryczny w Łodzi. Jeneral- 
gobernator dał na petycyę tę o d m o w n ą  o d  
p o w i e d ź .

„Teraz dowiadujemy się, że podobne rozporze 
dzenie wydal jenorał-gubernator Hurko do w s z y 
s t k i c h  f a b r y k  i z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o 
w y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  Moc w 
nich pracuje Niemców. P o d n i ó s ł  s i ę  t e ż  
p o m i ę d z y  n i m i  k r z y k  r o z p a c z y .

„Maluczkim wyrazem tego jest korespondent 
z Górnego Slązka do B erhner TageWatt. Kore 
spondent ten narzeka, że wielu a wielu pozba
wionych będzie chleba i mienia i że i>,kko)wiek 
nie może za złe brać rządowi rosyjskiemu, że 
ch.ee oprzeć przem ysł na własnych siłach, ale 
przez to zmniejszy go, bo przem ysł ten po wię 
Lżej części prowadzony jest niemieckimi siłami. 
Uważa on dalej, że jest to po prostu o d  w e t  za 
hurtowoe wypędzenie z P rus przez księcia Bis- 
marka Psiaków z Królestwa i Galicyi pochodzą
cych. U fataw a teraz . nad tern, bo odbiło się to 
nafatalnjdł W  stg8uqkaćh P o m y sło w y ch  na Gór 
nrm  Slązktł, a k i e  *dtąd a wi ją brak robotnika. 
W skutek tegu powstały tana nadzwyczajne uro- 
szczenia tnbulożvd) robotników do pracodawców 
a pizez niepodobieństwo przychylenia się do nich 
— strejki — a zatem niesłychane szkody eko- 
micŁne. To wszystko, — tak perswaduje korespon
dent B .r l .  Tąa  — m u^ioie& rząd rop jjlk ' wziąść 

^ I Ś r t ^  p i^A uaT e) — powinienby 
r?ąd rosyjski,, choć daleko łatwiej dawać uatura- 
liźacyą Niemcom, tymczasem dzieje się to w bar 
dzo saąpej mierze."

Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  13 września. 

{Przedłożenia W yd zia łu  krajowego: o konwersyi, 
o budowlach modnych, o fu rd u szu  propinacyj- 
nym  i postępowaniu sądowym w  sprawach n ie

spornych. )
Z przedłożeń Wydziału krajowego, które naj

więcej obudzają w tej krótkiej sesyi zaioteresowa- 
nia, pierwsze i jedyne zajmuje miejsce projekt 
uregulowania stosunków kraiowych. 0  co tutaj 
idzie, wiadomo dobrze czytelnikom waszym, tak 
z wyczerpujących artykułów o finansach Galicyi.

jak z korespondencyj sejmowych. Wydział krajo 
wy wywiązuje się obecnie z uchwały, powziętej 
na poprzedniej sesyi sejmowej, wzywającej gc do 
przedłożenia projektu operacji finansowej, która- 
by umożliwiła pokrywanie niedoborów funduszu 
krajowego przez dłuższy szereg lat, bez dalszego 
podwyższania dodatków do p ła tk ó w  i bez za
ciągania corocznych pożyczek '

Wiadomo wam już, że prwulłożony obecnie 
przez Wydział krajowy projekl jianacyi finansów 
krajowych nie doradza konw ersji wszystkich d łu 
gów krajowych, lecz ogranicza ją na długi inde- 
mnizacyjne. Co do motywów i w ogóle treści ca
łego wyczerpującego przedłożenia Wydziału kra
jowego, pozwolę sobie _ przesłać wam niebawem 
bliższe dane. Na razie przytaczam końcowe wnio
ski projektu konwersymego, które opiewają:

„Jak w innych prowincyacb tak też i u nas, 
nie jest do przeprowadzenia konwerbyi potrzebną 
ustawa, wystarcza uchwała która zresztą jak k a 
żda uchwała pożyczkowa wymags sankcyi monar
szej. We wniosku do uchwały Wydział krajowy 
nie proponuje p o 1 e c e u i a przeprowadzenia 
konwersyi w r. 1893, ale samo tylko u p o w a 
ż n i e n i e ,  a to dlatego, aby w razie niepom yśl
nych konjunktur na targu pieniężnym nie być 
zmuszonym do wykonania operacji. Nie stawiamy 
do uchwały cyfry przyszłej pożyczki w nom inal
nej wysokości, aby nie uprzedzać kwestyi wyso
kości kursu — stawiamy t y l k o  c y f r ę  g o t ó  
w k i, która ma być uzyskaną.

„Ulgi podatkowe ujęte są we wniosku tak, jak 
to zostało przyznane innym prowineyom, a mia
nowicie uwolnienie całkowite od stem pla —  i od 
wszelkich obecnych i przyszłych podatków do
chodowych —  z tern tylko zastrzeżeniem, że kraj 
zwróci rządowi u b y t e k  w podatku dochodowym 
od kuponów w tej samej wysokości, w jakiejby 
on miał być spłacony od nieskonwertowanej in- 
demnmacyi. Wreszcie wnosi W ydział krajowy na 
wzór konwersyi morawskiej, aby Wysoki Sejm 
zechciał mu dodać f a c h o w y  o r g a n  d o r a d  
c z y  z 5 c z ł o n k ó w  z ł o ż o n y ,  wybrany przez 
Sejm, bez ograniczenia do posłów. Taki organ 
fachowy mógłby w przeprowadzeniu całej opera- 
cyi być bardzo dla sprawy użytecznym."

Ostatecznie Wydział krajowy w nosi:
Wysoki Sejm raczy ucbw a.ić:
1. Sejm upoważnia Wydział krajowy, ażeby 

obiigi dłużne funduszów indemnizacyjnych Gali
cyi wschodniej, Galicyi zacho dniej i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego spłacił jednorazowo w ro
ku 1893 za pomocą zaciągnięcia nowej pożyczki 
w takiej wysokości, ateby z niej uzyskać gotówkę 
26 925.000 złr. (53,850.000 Loron). Pożyczka ta 
będzie po 4% oprocentowana, w 50 latach ra ta 
mi półrocznemi płatna, przyczem jednak zastrze 
żonem będzie prawo wczesnej spłaty przez kraj.

2. Ze względów na orębne stosunki funduszu 
indemnizacyjnego Wielkiego Księstwa Krakowskie 
go postanawia się, iż po przeprowadzonej kon
wersyi przyznaną będzie opodatkowanym miasta 
Krakowa, tudzież powiatów krakowskiego i chrza
nowskiego ulga w spłacania krajowych dodatków 
do podatkow od roku 1894 do 1904 wynosząca 
w roku 1894 ct. I I 1/ ,  od każdego złotego po
datków bezpośrednich — w roku 1895 ct. 11 — 
poczem zniżać się będzie ta ulga o 1 ct. rocznie 
Ulga ta ustaje w roku 1905.

3 Wszelkie aktywa i pasywa wszystkich trzech 
funduszów indemnizacyjnych przechodzą po do
kładnej konwersyi na fundusz k ra jm y .

4. Sejm wzywa rząd, aby w drodze właści
wej dla pożyczki konwersyjnej w yjednał:

a) uwolnienie wszelkich z jej powodu zdziała
nych dokumentów prawnych, postawionych przez 
kraj zapisów dłużnych i kuponów od wszelkich 
opłat stempli i należytości;

b) uwolnienie procentów tej pożyczki od po 
datku dochodowego I  i I I I  klasy i od wszystkich 
przyszłych podatków, jakie w jego miejsce za
prowadzone były — przyczem jednak podatek 
dochodowy od procentów — będących jeszcze 
w obiegu obligacyi indemnizacyjnych Galicyi 
wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księ
stwa Krakowskiego, ma być do końca obecnęgo 
planu umorzenia w term inach dotychczasowych 
opłacony;

c) nadanie zapisom dłużnym tej pożyczki cha
rakteru pupilarnego bezpieczeństwa tak aby one 
mogły być używane na lokację kapitałów funda
cyjnych, kapitałów od zakładów będących pod 
dozorem publicznym, tudzież funduszów pupilar- 
nych, rideikomisowych i depozytowych i służyć 
według kursu giełdowego, wszakże nie po nad 
norm alną wartość, jako kaucya w stosunkach 
służbowych i kortraktow ych, tudzież jako zabez
pieczenie wojskowych uaucyj m ałżeńskich,

d) zezw o len ie  na notow anie kursu tych  obli 
gacyj w  urzędow ym  cenniku  g ie łd y  wiederisKiej.

5. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wszelkich dołożył starań, celem umożliwienia 
szybkiego uzyskania wspomnianych pod 4 ulg i 
uwzględnień.

6. Po przeprowadzenia operacji konwersyj
nej dodaje się Wydziałowi krajowemu <omitet 
doradczy, z pięciu członków złożony, a przez Sejm 
wybrany.

7. Z wykonania powyższych uchwał Wydział 
krajowy ma zdać sprawę na najbliższej sesyi sej
mowej.

P r z e d ł o ż e n i e  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
o p o p i e r a n i u  k u l t u r y  k i a j o w e j  n 
d o 1 u D u d o w i i  .w o d n y c h  
jące projekia

O regulacji r z e k i  R u g u  od ujścia Pełfwi 
w Busku, aż do g-anicy państw a kosztem złr 
594 000, do których pokrycia przyczynić się m a
ją : fundusz krajowy 4 0 % , państwowy fundusz 
melioracyjny 30% , państwowy fundusz budowli 
wodnych 2 0 % , resztę właściele grunów in tere
sowani.

Drugi projekt dotyczy regulacji rzeki Z ł o t e j  
L i p y  od stawu w Brzeianauh do Litwinowa 
w powiecie brzeżańskim i podhajeckim, kosztem
132.000 złr. Do kosztów przyczyni się fundusz 
krajowy 40% , państwowy fundusz melioracyjny 
30% , resztą interesowani właściciele.

Trzeci projekt dotyczy osuszenia b a g i e n  
w p o  w. ł a ń c u c k i m  i j a r o s ł a w s k i m ,  ko
sztem 86 250 złr. Ko3zta m ają być pokryte 
w tym samym stosunku, jak przy projekcie Zw>- 
tej Lipy.

Czwarty projekt dotyczy zabudowania poto
ku M i c h a ł ó w  w gminie Muniowy, kosztem
8.000 złr. Koszta mają pokryć po połowie

fundusz krajowy i państwowy fundusz m eliora
cyjny.

Wreszcie piąty projekt dotyczy zabudowania 
potoku N i s z k ó w k i , kosztem 25.726 zh„ które 
pokryć mają po połowie pańbtwowy fundusz me
lioracyjny i funausz krajowy.

W myśl zeszłorocznej uchwały sejmowe1 po
lecającej Wydziałowi krajowemu subw encjonow a
nie fabryk l u r e k  d r e n o w y c h ,  żada W ydział 
krajowy od Sejmu na. ten cel kwoty 5 00D złr., 
i wnosi, aby wezwać rząd, iżby laką ęamą kwotą 
przyczynił się na ten cel ze skarbu państwa. N a
stępnie 1.000 złr. na. doświadczenia z K u l t u r ą  
t o r f o w i s k  w Kossowie, ale pod warunLiem, 
aby rząd te doświadczenia subw encjonow ał ze 
skarbu państwa.

Na regciacyę r z e k  n i e s p ł a w n y o b  dom a
ga się W ydział krajowy kredytu w kwocie złr. 
58 995. zaś na zdjęcia i projekty dla meliorącyj 
prywatnych 6.000 złr.

Wydział krajowy przedkłada dalej p re im in a - 
rze gal. f u n d u s z u  p r o p i n a c y j c e g r  na 
rok 1893, sporządzone przez dyrekcy^ tycb fu n 
duszów. W gal. funduszu propiuacyjnyro ogólnym 
p renminuje dyrekeya dochody 4 611 494 z łr ,  wy
datki 4 403.283 złr., okazuje się przeto zwyżka 
dochodów 208.211 złi.. która w Dorównaniu z ro 
kiem 1892 jest wyższa o 61.207 z t r . , a to g łó
wnie z powodu w; tszego dochodu w czynszach 
za wydzierżawione prawo propinacji i w opła
tach szynkarskich. W gal. fnnd. Drop. ż a g l o 
wym preliminowano zwyżaę 21.892 złe., w ększą 
o 9.848 złr. w porownknin z rokiem 1892. 
W fund. prop. rezerwowym pre!lmin"whno do
chody 234 631 z h . w  datki 99 512 złr., okazuje 
się p rzeto zwyżka 13:'1 1 S  z łr., która w poró
wnaniu z r. 1892 jest wyższą o 5.422 złr T y 
tułem wynagrodzenia za zniesione prawo propi
nacji asygnowano uprawniony*! po 20 sierpnia 
b r  w gotówce 33,166.109 z?r. 13 ct,, zaś 
w 4% po koniec r. 1894 winkulowanyeh obli
gacjach nominalnie 22,545 550 złr., pozostaje 
przeto jeszcze do wyasygnowania w gotówce złr. 
678.176 4 ct. zaś w obligacjach, nojniuilnie złr 
1,886.550. Nadto przyznano i ‘ wyasygnowano 
uprawnionym tytułem  odsotel od kapra& w  w

Stówce wyasygiKswannćh, kwotę 270.638 złr.
1 c t

Dalsze w ażniejsze sprawozdanie W ydziału k ra 
jowego dotyczy reformy postępowaniu . sadowe
go w sprawach niespornych z wezwaniem do 
rządu, aby do reformy tej ;ak najrycnie, p rzy 
stąpił. Zarazom proponuje W ydział krajów , re- 
zoiucyę do ządu , aby postara! eię o uwolnienie 
od należytości spadkowych w wypadkach prze
widzianych w § 1 ustawy z 31 marca 1890, 
1. 53 ds, p. p. wszystkich sjmdków, których 
czysta wartość kwoty 5 000 złr. nie p rzenosi. 
dalej, aby postarał sie o pomnożenie liczby 
sądów i sił sędziowskicL, wrnsmie o tępienie 
pokątnego p*sarstwa przez wprowadzenie do ko
deksu karnego odpowiednich postanowień kar
nych

O C A L O N Y .
O B R A Z E K .

4 ‘Mszy.)
Edm und wstał. Pisanie zmęczyło go. Podarł 

opowiadanie o motylach w kawałki.
Nie miał ochoty wracac do d o m u ; nie miał 

ochoty chodzić po ogrodzie; nie miał ochoty 
czytać.

Co będzie robił cały dzień ? Słońce jeszcze nie 
obiegło połowy firmamentu ; do zmierzchu dale 
k o ; godziny płyną pow oli: co będzie robił ?

Pierwszy raz od czasu choroby doznał uczucia 
nudy, tej strasznej, rozziewanej nndy, która gnębi 
i ubezwładnia! Pierwszy raz od czterech miesię
cy zastanowił się nad pytaniem -

— Co robiłem dawniej ? Czy oudziłem się tak 
samo ?

Myślał i na razie nie mógł przypomnieć sobie, 
w jaki sposób schodziły mu ranki, południa w ie
czory. Pracował, ale jak pracow ał?

Chodząc po najdalszych zaułkach ogrodu szu
kał czegoś, coby mogło zająć go rak, jak wczoraj 
zajmowało przypatrywanie się pietklętum jaskółki, 
karmionym przez matkę, ,iak onegdaj — śledze
nie mrówek w mrowisku, jak tydzień i dwa ty
godnie temu zastanawianie się nad kiełkującą ło 
dygą rośliny Wszystko nudziło go i niecierpli
wiło dzisiaj Był niezadowolony sam z s ieb i», ze 
słońca, które świeciło, z ptaków, świergocących 
nad jego głową.

Przyśpieuzywszy kroku, dotarł do grupy topoli, 
wyrosłych na granicy między zwężoną szyją ogro
du a początkom  dzikiego parku.

Latrzym ał się.
—  Dlaczego nie byłem tu dotąd ? —  zapytał 

sam siebie, spoglądając dokoła.
Za grupą topoli i krzakami dzikich malin, two

rzących rodzaj żywopłotu w drewniaDem ogro
dzeniu parku wybita była mała furtka, którą do
strzegało się wyraźnie, podszedłszy do niei zbiiska.

Edm und stanął przed nią. Przez chwilę znać

było w tw arzy jego w ahan .e; zastanawiał się, czy 
otworzyć ją  i wejść do parku, czy też wrócić do 
domu, gdzie czekała na niego z obiadem Ma
rynia.

Kilka razy obejrzał się za siebie, jak gdyby 
nadsłuchując, czy kto nie podąża za nim ? Wzrok 
jego wyrażał trwogę i pew ne zaniepokojenie. 

Naraz chwycił ręką za klamkę.
Nad głową jego furknęła jaskółka, sfruwająca 

z gałęzi topoli na gałąź leszczyny w parku. Trze
pot jej skrzydeł wydał mu się głośnym hałasem. 
Przeszedł szybko drewniany most, rzucony na 
szerokość wąwozu, dzielącego ogród od parku, 
w chwilkę potem był już daleko od kresu zwy
kłych swych przechadzek.

Biegł dosyć prędko. Zdawało mu się, iż ktoś 
podąża za nim. Słyszał wyraźnie głos, który 
wołał:

— Wróć s ię ! Nie chodź tak daleko!
Nie wrócił. Goś popychało go naprzód. Biegł 

wciąż przed siebie, nie zdając sobie sprawy, do
kąd i dlaczego b egme ?

M inął przestrzenie, zajęte gruriam. dębów i le
szczyny; minął małą polanę, na której pastuch 
pasł bydło; minął wreszcie aleję świerków, któ
rych cień grobowy owiał go chłodem. Wzrok 
jego uderzył obszar stawu, za którym w perspe
ktywie widniała łąka, wstawiona w oprawę wierzb 
i topoli. Doznał wówczas lekkiego zawrotu głowy; 
mimo to nie cofnął się i nie zwolnił kroku.

Okrążywszy staw wydeptaną w murawie ścież
ką dotarł do wązkiej, żwirem usypanej alei pro
wadzącej ku wzgórzu, którego wierzchołek i po
chyłość obsadzone były szeregiem brzóz płaczą
cych.

Uczuł silne zmęczenie. Całym ciężarem ciała 
opadł na jednę z ławek, stojących pod cieniem 
brzóz.

Z początku nic nie widział i nic nie słyszał 
dokoła siebie. W uszach mu szumiało, przed o- 
czyma skakały ciemne koła i plamy; oddychał 
ciężko, puls w skroniach i sercu uderzał szybko.

Powoli jednak zaczął wracać do równowagi. 
Szum ustępow ał; migawki znikały z pod powiek; 
tętno serca i skroni uderzało coraz w olniej; od 

dech przynosił płucom chłodny, orzeźwiający prze 
wiew powietrza.

Niespokojnym, trwożliwym, a jednak bada
wczym wzrokiem Edm und rozglądał się dokoła.

N aprost wzgórza, za ogrodzeniem parku, wzno
sił się wielki czerwony budynek o szeregu du
żych, równemi liniami na kilku piętrach w sta
wionych okien o paru olbrzymich, nad murami 
gmachu sterczących kominach.

Dym z wązkich ich szyjek wzbijał się pionową 
wstęgą ku górze. W arczenie kół parowych m a
szyn, huk młotów, nawoływania robotników, gwizd 
świstawek dolatywały ztamtąd wyraźnie, niesione 
leukim podmuchem wiatru, który wiał od strony 
fabryki.

Edmund wpatrzył się w kłęby dymu, bucnają- 
ce ciemną, gęstą masą wsłuchał w gw ar i stuk, 
dochodzący uszów iego coraz wyraźniej.

Coś mu to przypominało. Doznał wrażenia 
człowieka, przyprowadzonego z zamkuięterai ocza
mi do miejsca którego nazwy nie wiedział. p o 
zdjęciu opaski z oczów, każdy kamień, każde 
drzewo, każdy szm er najlżejszy budził w nim 
wspomnienia przeszłości... dawnej, chyba bardzo 
dawnej, gdyż pamięć goniła ją, jak sen, trudny 
do pochwycenia, jak echo innego życia, które, 
zdawało się, że zgasło, które wraca jednak, wal 
cząc o prawo bytu dla siebie.

Edm und patrzył i słuchał. Na razie, krew zbie
gła mu z policzków, wargi drżały, powieki poru
szały się szj b k o : był pod silnem, ogłuszającem 
wrażeniem .. Stopniowo jednak uspokajał się.

Powoli, od szczegółu do szczegółu, przypom i
nał sobie, czern były dla niego czerwone mury 
fabryki, ezem gwizd świstawek i ten gwar, zwia
stujący grupę ludzi, zebranych do pracy...

Mgła opadała mu z oczów; do myśli napływa
ła jasność...

— Tam, tą małą furtką, wybitą w czerwonym 
murze parkanu, przychodziłem tu codzieri; tu 
pracowałem —  mówił sam do siebie, wodząc 
palcem w kierunku zabudowań fabrycznych.

Spostrzegłszy kilkunastu robotniKÓw, którzy wy
szli z w nętrza fabryki, aby przygotować formę 
dla wylewu żelaza, m yślał w dalszym ciągu:

— Oni mnie słuch a li: ja im rozkazy wałem 
Jak  to było ? Jak  było ?

Siedząc na ławce, zasłoniwszy oczy rękami, 
przypominał sobie przeszłość.

Zdawało mu się, że całe długie lata dzieliły 
ją od niego, że między jego bytnością w fabryce 
a chwilą teraźniejszą, zapadła wielka próżnia 
której granic umysł nie umiał pochwycić.

Podniósłszy głowę i spojrzawszy znowu na 
czerwone mury fabryki, powiedział sobie:

—  Nie wrócę tam nigdy
Zdawało mu się niepodobieństwem, aby mógł 

znieść z bhzka hałas i stuk, który dolatując do 
niego słabem zaledwie echen. raził jego słuch; 
aby mógł rozkazywać gromadzie ludzi, kiedy 
dotąd każdy obcy człowiek, co zblizał się do 
niego, napełniał go obawą, wstrętem, niechęcią; 
aby myśli jeeo. które p-zywykły błądzi' swobo
dnie, dały się ująć w karby form, z góry narzu
conych umysłowi przez musową pracę,

— Nie wrócę tam n ig d y ! — powtarzał, pa 
trząc z brzozowego wzgórza na ciemne dymy 
kominów.

— A iednak....
Pamięć i trzezwa świadomość budziły się w 

nim coraz wyraźniej natrętniej, usilniej; głos 
wewnętrzny powtarzał mu

— Będziesz tam pracował, jak pracowałeś do
tąd ...

W piersiach jego powstawała już nie iustyn- 
ktowna, lecz świadoma siebie wzgarda dla po
ziomych, lichych zaięć życia codziennego, dla 
pracy, która zapewniała mu niegdyś byt powsze
dni

—  Więc z drobnego pył*u nasienia może wy
rosnąć kwiat białej lilii, z kokona potwornej gą
sienicy może wykłuć się motyl o tęczowych 
skrzydłach a człowiok, jak żółw skorupę lub 
ślimak konchę muszli, wiecznie i n iererfa tn ie  
dźwigać musi przeszłość swoją? Choćby odrodził 
się umysłem, siłami, calem jestestwem  swojem, 
to, co było, dawną pracę, dawne stosunki, dawcy 
tryb życia wlec musi za sobą, ak cień sono 
wtóra ?

Z niechęcią wstał. Schodząc ze wzgórza, ani

razu nie spoirza* za siebie, na n u ry  'aoryki. 
Czuł gorycz w sercu. Zdawało mu się, że słońce 
wiosenne pociemniało n ag le ; że prawo konieczno
ści ścisnęło mózg jego kleszczami, tłum iąc polot 
myśli, jtó re  dotąd, swobodnie, jak motyle, szybo
wały w przestrzeni.

Tego dnia był bardzo opryskliwy dla siostry. 
M arudzł z odpowiedzią, gdy służący pytał go, 
czy podać ob*ad

—  Już nigay, nigdy tam me pójdę! — m ó
wił sam do siebie, myśląc o ostatniej swej wy
cieczce.

Nazajutrz, zaledwie wstał, skierował kroki ku 
małej furtce za grupą tODoli i kraakami m alin. 
Coś ciągnęło go do parku. Cień świerków wydał 
mu się mniej grobowy, aniżeli wczoraj. Zachwy
ciła go błyszcząca w słoń ęu  a^e r o a  łaska sta
wu, Przystanąw iży nad wodą, p a rz y ł na pluska
jące złote karpiel które chwytały z powietrza 
drobne muszk* i owady. Trocnę zw iesił z wej
ściem na brzozowy wzgórek, oczy jegc jednak 
m im ow oln ie zwracały się co chwila w stronę 
drzew, bielejących korą pni i płaczących dłngie- 
mi, ku ziem i oDwisłemi gałęźmi.

Gdy tym razem usiadł ua ławce pod cieniem 
naislaszej brzozy, gw ar i stuk, do.atojący z fa
bryki, wydał ma się jakiś swojski, sprawiał mu 
pewną przyjemność Wytężając słuch aby nie 
stracić najmniejszego odgłosu, wzroziem śledził 
każde poruszenie rouotmków, snujących się wzdłuż 
podwórza zabudowań fabrycznych

Pi 'zesiedziawszy parę godzin na wzgórzu, t  nie
chęcią wracał do domu. Gdyby nie głód, który 
mu dokuczał, byłby pozostał tu do samego 
zmiei zchu.

Odtąd codzień do kilka ^azy v v m y .a l się do 
parkr aby z pod cienie brzóz patrzeć na mury 
fabryki.

Raz sie iząr na ławce i przypatrując cię pm uy 
robotnika, wyrzucającego żużel tam, gdzie ltżata  
ruda do przetopienia, miał ochotę wstać i za
wołać :

— Daj pokój, co robinz ? posuń wózek dalej |
(Dok. nast.)
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Z wystawy przemysłu tudowlanego.
L w ó w ,  12 września.

Do naturalnych materyałów surowych należy 
rakże drzewo budulcowe. Wiadomo, jan wielkie 
bogactwa tegoż popadamy dziś jeszcze, mimo tak 
szalonej i nierozważne) eksploatacyi, jaką się Ga- 
licya od dawna odznacza. Ale gdyby przyszło są
dzić o tych bogactwach z tego, co tu wystawiono, 
to doszłoby się do dziwnego wniosku, że w Ga 
licyi drzewa chyba na lekarstwo używają. Drzewo 
budulcowe u deskach, belkach i t. p. wystawiły 
tylko dwie firmy składowe lwowskie, mianowicie 
A d o l f  N e u d e c k  i zarząd leśnictwa z Mi- 
zunia. Oprócz te&o piewielką ilość drobnych 
ok»zów nadesłał, dyrekcya lasów skarbowych. 
N aw et w różnych wyrobach w ogóle na całej 
wystawie kamień i metal przeważają nad drze
wem.

W  ogólnońei w całym tym  dziale uwidocznia 
się zanadto wszelki brak starania się o reklamę. 
Pominąwszy już to, że ten dział jest za słabo 
obesłany, nadesłane okazy są przeważnie drobne, 
bezpretensyonalne, s»me sobie pozostawione, 
w ogóle niczem nie przemawiające za sobą.

Chwalebne wyjątki pod tym względem stanowi 
tylko dwóch wystaw ców : p. T a p k o w s k t  zT ar- 
nopola i p .  S ł o n e c k i  z Monasterzysk. Pierwszy 
oowiem n ie tyko  nadesłał -znaczną liczbę piaskow 
ców w różnej formie więcej lub mniej obronio
nej, lecz także zdobył się na oryginalność w pra
wdzie kosztowną bardzo, ale nie znajdującą sobie 
równej na całej wystawie, dostarczając na miejsce 
wystawy ogrom ną płytę kamienną, o której już 
wspomniałem. Drugi zaś wystawił swoje alabastry 
również w wielkiej liczbie w formie wyrobów 
dużych, średnich i drobnych, starannie wykona- 
rych .

[I. S z t u c z n e  m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e .  
Zagraniczne firmy obesłały ten dział bardzo ob
ficie

C e g ł y  z w y k ł e  znajdujemy w ogóle £  16 wy
stawców, z tych połowa przypada na pczakrajo- 
wych. L w ó w  jest reprezentow any 5-ina firmami, 
m ionow icie: Domaszewicz, „Stillerowka" (spółka 
lwowska). Neuwohner, Schulz, Krasucki i Kuła 
kowski. Z prowincyi są tylko cegły fabryki n i e -  
p o ł o m i c k i e j  i ks. S a n g u s z k i  z Tarnowa 
C z e n i o w c e  mają trzech wystawców, mianowi 
c ie : Gerbel, Salter i Milller. Do zagranicznych n a 
leżą tu taj: Korn z Bielska Granzow z Warszawy, 
Esterhazy z Totis fW ęgryJ, ks. Lichtenstein z Un- 
ter-Them enau (Niższa Austrya) i Zarotti fu P ię 
tro  z Piranu (Istrya). C e g ł y  o k ł a d z i n o w e ,  
gzymsowe, puste i t. d. w ogóle różne t. zw 
modolowe nadeałały prawie wszystkie powyższe 
firmy z małemi tylko wyjątkami C e g ł y  s z a 
m o t o w e  o g n i o t r w a ł e  ma niewielu wystaw
ców jak u. p. h r  Potocki z K r z e s z o w i c  (bar
dzo dobre). Granzow z W arszawy, Barła i Tichy 
* Pragi.

W ( t k o w s k a  f a b r y k a  c e m e n t u  wysta
wiła okazy cegieł, zrobiouych z mięszaniny 64 
cz. piasku i 1 ez. cementu. W reszcie ciekawym 
okazem są modele cegieł wiązanych chemika te 
chnologa J. Hesz’a z Wiednia. Są to zwykło ce
gły, zaopatrzone w środku otworami, przez które 
przechodzą łączące pręty żelazne lub drewniane.

Dokładna ocena które i czyje cegły są lepsze, 
równie ak przy kamieniach nie da się przepro
wadzić z powodu braku prób. Jedynie tylko okazy 
wgły z Pirano są zaopatrzone w próby mecha 

niczne. Dodać należy, że są to zresztą okazy nie
zwykłe, odznaczają się bowiem przeszło 3 i.zy  
większą mocą i trwałością, niż cegły średnio do
bre, a przytem wsiąkają mało wody ( 1 3 #  /.

Nasze cegły tutaj wystawione nie dorównują 
okazom zagranicznym. Np. cegłv Esterhazego to 
prawdziwe cacka. Podobnie cegły ks. Lichten- 
s te o a  odznaczają się nietyiko czystością i trw a
łością. lecz również pięknością. Ta firma w ysta
wiła w konstrukcyi takie cegły glazurowane z ze
wnątrz. Także cegły Granzowa przewyższają na
sze, szczególniej co do czystości i trwałości.

Aby zalety zagranicznych cegieł miały przy
czynę w niepospolicie lepszym m ateryala suro 
wym, nie zdaje się nawet prawdopodohnem. Są 
one lepsze głównie skutkiem wysoce udoskoualo 
nej fabrykacyi, co się zresztą w wyrobach uwi
docznia. Czyszczenie gliny i wogóie ulepszona fa
brykacja j*wt kosztowna, ale też uszlachetnia ma- 
teryał pod «szelLiem: względami. Nasi przem y
słowcy zaprowadzają ulepszenia w tym kierunku, 
ale dotąd mamy początki. Fabrykacya maszynowa 
cegieł rozpowszechnia się coraz więcej, niektóre 
n .w et przy pomocy pary, co zaznaczają jako rzecz 
nie całkiem jeszcze zwykłą, nazwą „cegieł paro
w ych". —  Również w dość znacznej ilości poja
wiły się cegły prasowane. Ale dalej idących po
stępów, dotyczących szczególniej samych matery
ałów surowych, ich doboru i uszlachetniania, nie 
wiele widać.

Pokrew ną gałęzią z ceg larstw em , będącą nie
jako wyższym stopniem tegoż, jest fabrykacya d a 
c h  ó w e k. W ystawa ma z tej gałęzi 9 wystaw
ców krąjowych a 5 zagranicznych. Ze Lwowa są 
tu bogate kollekoye dachówek 3 f irm : L e w i ń 
s k i e g o  i Sp., K r a s u c k i e g o  i N e u w o h n e -  
ra . Z prowincyi górują nad w szystk im i d a 
c h ó w k i  n l e p o l o m i c k i e ,  oprócz zaś tych są 
piękne OKazy hr. P o t o c k i e g o  z Krzeszowic, 
ks. S a n g u s z k i  z Tarnow a, G u m i ń s k i e g o  
z R z e s z o w a ,  krajowego warsztatu garncarskie
go z P o r n m b j  i hr.  S z e m b e k o w e j  z Wę
gierki.

Zagraniczne firmy wystawiły dachówki właści
wie tylko ubocznie obok innych materyałów. N aj
więcej i najlepsze znajdujemy u ks. Lichtenstei- 
na. Kilka zaś okazów u firm Esterhazy i G ran
zow Dachówki, nadesłane przez Danzigera w Te- 
m eszw irze są właściwib okazem oryginalnego fel- 
co w an u , mogącego służyć tak do pojedyńczego 
jak i podwojnego krycia zarazem. W reszcie 
W. Klem ent z Teterowa (M eklem burg-Schw eno) 
wystawił dachówki cementowe w różnych kolo
rach, rozumu się bardzo trwałe ale przytem  nie
zwykle ciężkie.

Już z tego wyliezenia ukazuje się wyraźnie, 
że ■ Hrykaeya dacnówek niepospolicie się rozwi
nęła u nas tak dalece, iż firmy zagraniczne do 
konknrencyi prawie że wcale nie stanęły N ade
słane wyroby zagraniczne są piękne, ale przecież 
pod żadnym względem naszych nie przewyższają. 
Owszem nawet niektóre nasze okazy wykazały 
w Wielu kisrunk&ch niezwykłą oryginalność i wyż
szość. Odznaczają się tern szczególniej dachówki

niepołomickie i Lewińskiego, zwłaszcza w za
kresie dachówek glazurowanych różnobarwnych. 
Jeżeli sobie przypomnimy, że przed niewielu je 
szcze laty wszystkie dachówki, u nas używane, 
były sprowadzane z Wiednia, i że w ogóle u nas 
dachówek nie wiele używano to tem wyraźniej 
wystąpi fakf. nie dający się zaprzeczyć, że i u nas 
jest nawet bardzo szybki rozwój przemysłu mo- 
żebny i. ł.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  14 września.

Półurzędowy M ontagsrcvue zamieszcza artykuł, 
który odsłania zamiary a raczej nadzieje rządu 
w sprawie ugody czesko-niemieckiej. Nadzieje te 
opierają s'ę na wyborach uzupełniających w ku- 
lyi większej własności czeskiej. D zienuk ów spo
dziewa się , że wybór 11 posłów do sejmu cze 
skiego z tej kuryi zmieni sytuacyę w ten sposób, 
że rozwiązanie selmu nie będzie koniecznem. 
Przy wyborach uzupełniających wyborcy wypo
wiedzą swoje zapatrywania, a M nntagsrevue spo
dziewa się, że w erdykt ten wy padnie na korzyść 
ugody 1 zmusi posłów z wielkiej własności, k tó 
rzy w ostatniej sesyi sejmowej głosowali za odro
czeniem obrad nad przedłożeniami ugodowemi, do 
złożenia mandatów. W ten sposób następne wy
bory uzupełniające wzmocniłyby stronnictwo 
przychylne ugodzie w ten sposob że przeprowa 
dzenie projektów ugodowych byłoby możebnem. 
M ontagsretue  oświadcza, że hr. T a a f f e  użyje 
wszelkich środków, aby przeprowadzić wykona
nie wiedeńskich punktacyj ugodowych, które ma
ją dla niego równe znaczenie, jak dla zjednoczo
nej lewicy niemieckiej. Należy tyIko mieć cier
pliwość. Ujrzymy rząd przy pracy tam, gdzie bę
dzie można przygotować powodzenie. Wtedy bę
dzie można ocenić usiłowania hr. T a a f f e g o ,  
zmierzające do zapewnienia przyszłości ugodzie 
czesko-niemieckiej. W końcu donosi powułane pi 
smo, że sprawa rozgraniczenia okręgów sądowych 
wejdzie na porządek dzienny obrad seimowj ch 
dopiero w grudniu. Kombinacje te i nadzieie 
półurzędowego organu, przewidujące zwycięstwo 
przedłożeń ugodowych, nie liczą się wcale z uspo
sobieniem narodu czeskiego i z fak tem , że spra
wa ugody może mieć po za sejmem epilog, któ
ry w niwecz obróci marzenia klubu zjednoczonej 
lewicy niemieckiej i łączącego się z nią coiaz 
bardziej gabinetu hr. Taaffego.

Wczoraj w sejmie bukowińskim spodziewano 
się próby sił. W edług rezultatu wyborów sejm o
wych obliczono głosy rumuńskie na 13, głosy 
reszty stronuictw na 16. Tymczasem dr. W o- 
1 a n (Rusin) złożył mandat, a p. T y m i ń s k i  
(również Rusin) nadspodziewanie przerzucił się 
do stronnictwa rumuńskiego. W ten sposób uie- 
m*l zrównoważyły się głosy a stronnictwa miały 
przy wyborze komisyj i weryfikacyi wyborów 
okazać swe siły. Tymczasem według telegramu, 
jaki o trzy m J K u t yer Lwowski, nie przyszło wca
le do głosowania. Telegram  ten donosi:

-Dzisiejsze posiedzenie sejmowe bardzo burzli
we. Kochanowski w n ió s ł, aby najprzód zweryfi
kowano mandaty, pumeważ Lupu) zgodzić się na 
to nie chciał, Polacy, Rusini i Niemcy opuścili 
salę. Posiedzenie z powodu niedostatecznej ilo
ści głosów do powzięcia uchwał musiano zam 
knąć “

N owela wojskowa w  Niemczech.

Już  nie ulega wątpliwości, że przyszła nowela 
wojskowa ukróci faktycznie czas służby pod b ro 
nią ale natomiast powiększy znacznie liczbę żoł 
nierzy —  a więc i kwotę wydatków nietyiko je 
dnorazowych, ale i stałych. To podwyższenie ma 
wynosić według jednych 80 mil., według dru
gich 150 mil. rocznie. Te powiększone wydatki 
mają być pokryte przedewszystkiem dochodami 
od tytoniu, piwa i wódai, które znacznie będą 
podwyższone. Oprócz tego podatek giełdowy i 
inne pośrednie podatki mają być również pod
wyższone.

Czy na takie ciężkie warunki, od których za
leżeć ma ukrócenie czasu służby pod bronią, 
zgodzi się większość parlam entu, te rzecz w ąt
pliwa.

W iele dzienników niemieckich oświadcza się 
przeciw  temu, dodając, że Niemcy już i lak są 
przeciążone wydatkami na armię — w porów
naniu do Austro-W ęgier i Włoch. One to po
winny dla zrównuważenia wspólnych obowiąz
ków w trójprzym ierzu powiększyć swcie siły 
wojskowe, ale nie Niemcy.

Cesarz niem iecki wybiera się do Chicago.
W przypadkowej rozmowie z amerykańskim fa

brykantem fortepianów Steinwayem oświadczył 
cesarz w odpowiedzi na zaproszenie odwidzenia 
wystawy w Chicago, że nie jest wcale wykluczo
ną możliwość takich odwidzin.

Niektóre dzienniki nit>mieckie zapisały tę wia
domość bez uwag, jedna tylko Voss. Ztg. wyra
ziła nadzieję i życzenie, aby ta wiadomość zosta
ła  zaprzeczoną, ostrzegając cesarza, że ta podróż 
do Ameryki może go narazić na wielkie rozcza
rowania, a może na przykrości.

Nie można wątpić, że ta wiadomość o warun
kowej zresztą zapowiedzi podróży na wystawę do 
Cnic8go zasługuje na wiarę, cesarz niemiecki bo
wiem lubi podróżować i z bezpośrednich wrażeń 
na szerokiej arenie życia rozszerzać swoje wiado
mości, jednakowoż co innego jest podróżować po 
m onarchLznej Europie i odwidzać dwory panu
jących, a co innego po republikańskiej Ameryce, 
gdzie nikt nie jest ani obowiązany, ani przyzwy
czajony do świadczenia specyalnych grzeczności 
i oddawania hołdów.

Oprócz ciekawości w poznawaniu krajów i lu
dzi z autopsyi — uakłaaiają cesarza do tej po
dróży-m oże jeszcze inne pobudki, a szczególnie 
ta, aby swojem zjawieniem się okazać, jak w iel
ką jest potęga wzajemnego oddziaływania na sie
bie wszystkich państw cywilizowanych, — jak z 
jednej strony szkodliwą jest polityka odgranicza 
ma się wysokiemi cłami, a z drugiej strony 
zbawienną jest wzajemna wyrozumiałość, gotowość 
do ustęp stw i zgoda.

Zresztą więcej szczegółowe rozwodzenie się nad 
tą sprawą jest jeszcze zawczesne, bo niewiadomo, 
czy cesarz stanowczo postanowił udać się na wy
stawę do (Jhicago, — a mogą zajść jeszcze oko

liczności ważne, które przeszkodzą wykonaniu 
uawet wtedy, gdyby zamiar był stan iwczy.

Z  Paryża.
Ambasador rosyjski bar. M o h r e u h e i m  ma 

wkrótce odpowiedzieć na znany list otwarty p. 
C l e m e n c e a u ,  co uada jeszcze większy roz 
głos i znaczenie tej rusofilskiej manifestacyi zna
nego przywódcy radykałów francuskich. Tym cza
sem zaś w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
wyraził się bar. M ohreuheim, iż cieszy s;ę bar 
dzo z wystąpienia p. Clemenceau, ponieważ krok 
ten usuwa oddawna istniejące nieporozumienie, i 
dowodzi wyraźuie, jak nieprawdziwe były pogło 
ski, przedstawiające p. Clemenceau jako z w o  
l e n n i k  i p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j .  „Gdyby 
nawet tak było — mówił p. M ohrenheim  — nie 
robiłbym z tego osobistego zarzutu p. C lem en
ceau, pouieważ każdy polityk kierować się winien 
własnem przekonaniem i czynić to, co za dobre 
uważa dla swego kraju. W końcu oświadczył p. 
M ohrenheim, iż niesłusznie przypuszczano, że 
milcząco solidaryzował się z publikaeyą M oresa, 
wymierzoną przeciwko p. Clemenceau, nie odpo
wiadał dlatego tylko, iż a m b a s a d o r  r o s y j 
s k i  n i e  m o ż e  p o l e m i z o w a ć  z d z i e n n i 
k a m i ,  które mu przypisują to lub owo wyraże
nie lub przekonanie.

Francuska r a d a  m i n i s t r ó w  uchwaliła, aby>. i i  •s e t n a  r o c z n i c a  p r o k l a m o w a n i a  r e p u 
b l i k i  we Francyi, przypadająca w dniu 22 
września, była uroczyście obchodzoną w Panteo 
nie. Wszystkie władze maja .wziąć udział w uro- 
stości.

Sw iet o przym ierzu  francusko~rosy,ekiem
Znane zajścia w A i x - I e s - B a i n s  dały po

wód prasie rosyjskiej do licznych wynurzeń przy
jaznych uczuć dla Francyi. Ciekawa rzecz, że 
wiele dzienników rosyjskich otwarcie już wzywa 
rząd do zawarcia formalnego przymierza z F ran- 
cyą, przyczem niektóro organa panslawistyczne 
zdradzają wielką zuchwałość i w wyzywający spo
sób przemawiają do Niemiec i Austro-W ęgier. 
Swiet, który zawsze propagował ideę przymierza 
francu.-ko-rosyjskiego, oświadcza wręcz, iż interesa 
Rosyi wymagają koniecznie zawarcia „ o t w a r 
t e g o ,  p i s e m n e g o ,  f o r m a l n e g o  i g ł o ś n o  
w y p o w i e d z i a n e g o  w o b e c  E u r o p y  za- 
c z e p n o - o d p o r n e g o p r z y m i e r z a z F r a n -  
c y ą “. Wszelka polityka połowiczna, chwiejna 
i lękliwa, byłaby w danym razie, zdaniem Swieta  
grubym  i niepowetowanym błędem, albowiem 
taka polityka nie prowadzi do żaduych rezulta
tów.

„Nie należy zapominać —  pisze Sw iet — że 
nieprzyjaciele nasi na całej linii przeciwko nam 
ag itu ją : podburzają przee wko nam Polaków w 
Poznańskiem i w G alicji, a w kraju „Nadwiślań
skim" istnieje także tajna propaganda. W Rnmu 
nii i innych krajach rozpowszechniono nawet 
mapy, na których terytoryum B»syi zostało nie 
miłosiernie okrojoDem. Rosya wprawdzie sama 
jest dość ,ńlaą aby dać sobie radę z nieprzyja 
ciółmi, ale naturalnie w przymierzu z Francyą 
więcej zrobić może. I  o wiele prawdopodobniej- 
szem jest przewidywanie, że Rosja i Francya w 
niedalekiej przyszłości podzielą pomiędzy sobą 
wpływ w Europie w teu sposób że na zachód 
od Odry będźie sfera wpływu Francyi. a na 
wschód Hosyi, aniżeli przypuszczenie, iżby Rosya 
miała dopuścić do tego, aby jej odebrano Kon
gresówkę lub oddano Rumunii Noworosyę!"

Po tak'em proroctwie kończy Sw iet następują 
cemi s łow y :

„Otwarte i ścisłe przymierze zaczepu** i od
porne pomiędzy Rosyą a Francyą na długi czas 
powściągnie nad nową granicą zuchwałość i py
chę niemiecką i zapewni spokój Europie."

K l r o n i l c a .

K r a k ó w , 14 września.

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
Rady miejskiej zamieszozono długi szereg spraw, 
oddawna domagających się załatwienia. Prezydent 
upraBza usduie pp. radców o liczne i wczesne przy 
bycie ua posiedzenie jawne, po którem toozyć się 
będa obrady poufne.

Sekcya szkolna Rady miejskiej uchwaliła przed 
stawić Radzie nagląoy waiusek bezzwłocznego zbu
dowania baraku cholerycznego na placu Aryańskim. 
Jak wiadomo, na wypadek wybuchu cholery w ba 
raku szkolnym w ogrodzie angielskim obecnie się 
mieszczącym, u ządzonyby został czasowy szpital. 
Zbndowaiiem nowego baraku na plaou Aryańskim 
zostałoby umożliwione!! dziatwie z tamtejszej okolicy 
uczęszczanie do szkoły.

0 uporządkowanie miasta. Dyrekcya policji i 
starostwo w Krakowie wystosowały energiczne pi
sma do zarządu kolei Północnej o zasypanie stawi
ska w ulioj Bosaokiej, o uporządkowanie pod wzglę
dem sanitarnym zabudowań kolejowych, skąd, jak 
wiadomo, wszelkie wody kuchenne i inne odpadki 
wsiąkają w ziemię, zatruwając grunta i umożliwiają 
rozszerzanie się chorób zakaźnych Dwa pisma wy
stosowano dlatego, iż ozęść budynków leży nie w 
w Krakowie, lecz na terytoryum powiatu krakow 
skiego. Poprzednie zarządzenia władz nie odniosły 
żadnego skutku.

Dyrekcya szkoły wydziałowej żeńskiej w Kra 
kowie podaje do wiadomości:

Wpisy uozennio do kursów dopełuiająoych przy 
szkole wydziałowej żmskiej trwać będą do 15 .pa 
ździernika.

F rzamina wstępne odbywać się będą w dniach 
14 i 1-5 paźiziernika od godziny 8 rano, dlatego 
te nozenniue, które mają egzamin składać powinny 
się pisać przed 13 paźiziernika.

Kors dopełniający dla młodzieży dorosłej założo
ny z mooy oohwały Sejmu krajowego z dn. 16 
stycznia 1866, ma na celu uzupełnić wykształcenie, 
udzielane jrzez szkołę wydziałową aż do tego sto
pnia, którego się wymaga od kobiety z wykształco
nej klasy na»z**gł społeczeństwa (§ 11 statutu). 
Kurs jest dwuletni.

Przeiśoie z klasy I do II zaleźnem jest. od uzy
skania dobrego postępu z przedmiotów, udzielanych 
w klasie I. Przedmiotami nauki s ą : Historya lite
ratury polskiej, niemieckiej i francusk ej oraz nie 
zbęane w iadom śu z literatury powezeohnej; wy 
kładają: dr. Hago Zathey, dyrektor wyższej szkoły 
realnej, dr. Bystroń, prof. III gimnazjum i Wiktor 
Cieohomeki, lektor uniw. Jagiellońskiego. Geografia:

dr Franciszek Schwarzrnberg Czerny, prof. i dzie
kan uuiw. Jagiell. H storya (.ciska: dr. Auatol Le
wicki, pr<f. nniw. Jagiell. i członek Akadi mi  umiej 
Historya nowszych czasów: Czesław Rozmuski, prof. 
III gimn. Historya sztuk pięknych:' ks. dr Stefan 
Pawlicki p-of uniw. Jagiell., członek Asad. umiej, 
Rysunki w połączeniu z nauką o stylach: Wład. 
Pochwalski, artysta malarz Wiadumości z pedage 
gii, dydaktyki i hygieuy.- Antoni Gettluh, dyrektor 
szkoły wydziałowej i kursów.

Czas trwania nauki 3 godziny dziennie jednora
zowo jest tak założony, aby uczennice kursów do
pełniających mogły równocześnie korzystać z kur
sów robót kobiecych. Wa-unkiem przyjęcia jest u- 
kończenie szkoły wydz ałowej, lub złożenie egzaminu 
wstępnego z nauk, w szkole wydziałowej udziela 
nych. Oprócz wpisowego 1 złr. składają uczennioe 
co pół roku z góry opłatę w kwocie 10 złr. S-kcyi 
szkolnej Rady miasta oa przedstawienie dyrekcji 
szkoły służy prawe uwolnienia od opłaty uczennic 
niezamożnych, odznaczających się pilnością, jednakże 
liczba uwolnionych nie ma przenosić jednej trzeciej 
uozennic zapisanych. Oprócz uczennic, które uczę
szczają w celach wyżej wyrażoDjch ( § 1 1  statutu), 
uczęszczają jeszcze i te, które pragną przygotować 
się do egzaminu d<j żałości i szukać zamierzają 
pracy jako nauczycielki prywatne lub publiozne lu 
dowe.

Zarządzenia sanitarne w Krakowie. Dotąd oo-
mimo plotek, znajdujących swój wyiaz nawet w 
brukowych pisemkach, władze sanitarne tak w Kra
kowie jak i powiecie nie stwierdziły żadnego wy
padku zasłabnięda na cholerę, tem mniej zgonu 
kogokolwiek, spowodowanego tą chorobą. Wypadki 
zgonów nagłych, lub po Krótkiej chorobie, podlegają 
natychmiastowemu zbadanm przyczyn. a przea sek
c ją  lekarską zarządzane bywają środki ostrożności, 
t. j. desinfekeya i zamknięcie mieszkania, w którem 
ktoś umarł. Energiczne i przezorne postępowanie 
władz wzbudza obawy i nieuzasaduione a alarmu 
jące pogłoski, —  faktem jest wszakże, iż dotychczas 
miasto nasze i okolice całhibm są wolne od groźnej 
gdzieindziej epidemii.

Z urzędu zaprzeczono pogłoskom o wypadkach 
cholery w Podgórzu i na Półwsiu Zwierzynieokiem. 
W szkołach krakowskich zabroniono uczniom i u 
czenuicom, przybywającym na iekeye, spożywania 
podczas pauz owo‘c m , szczególnie w przepołuduio 
wych godzinach Zarządzenie to jest słusznem.

Współdziałające z władzami miejskiemi orgaoa 
policyi donoszą o spostrzeżonych usterkach samtar- 
nyoh magistratowi, który ma obowiązek je usunąć. 
Na ostatniem posiedzeniu komisji antioholeryczuej 
wiceprezydent dr. Schmidt przedłożjł projekt utwo 
rżenia 9 komisyj, które ze spostrzeżeniami policji 
w ręku będą usuwały doraźnie drobniejsze ńiepo 
rządki przy pomocy dodauyeh ludzi. W skład tych 
komisyj wchodzą urzędnicy m agistratu; każdy przy
dzielony urzędnik jest takim organem komisyjnym 
wraz z dodanymi mu ludźmi. Na I obwód miasta 
przeznaczeni zostali urzędnicy: Marszałek, Rajcner 
i Zawadzki; na II obwód: Gędłek, Białkowski i 
G rzjbała; na III obwód; Boozkowski, Sawiński i 
Groele. Komisye rozpoczęły już swoją działalność i 
przeohodzą po kolei wskazać j przez organa policyj
ne domy, wymagające mniejszyoh rebót asanaoyj- 
nych i roboty tfc wykonywane są natychmiast. Ko
misye zaopatrzone są w odpowiednie środki deeiu- 
fekcyjne.

f  Jar Nepomucen Qniewos< Znany w świeoie 
artystycznym, IiteracKim i dziennikarskim, tudzież 
słynny z ducha przedsiębiorczego w świeoie nafto
wym, Jan Nepomuoen Gniewosz, zmarł w Krośnie 
w 66 roku życia po długiej, dokuczliwej ohurobie. 
Był on synem obywatela ziemskiego z Królestwa 
Pobkiego urodzony w Poniku, w powieoie radom 
skirn, wsi dziedzicznej rodziców. Jako młody ozło- 
wiek już odzuaozał się gorąojm patryotyzmem; od
bywszy szkoły w Poznaniu, a wyższe kursa w Wro
cławiu, jako akademik należał do konspiraoyi po
znańskiej, wskutek czego już w r  1846 zasądzony 
został na rok więzienia, który jako 19-letni mło
dzieniec odsiedział w Moubioie. Po nkońozonyoh 
studyach założył u siebie ua wsi fabrykę maszyn, 
która się bardzo pomyślnie rozwijała, k:edy wybu
chło powstanie Natychmiast zaciągnął się do szere
gów narodowych i przez cały oiąg powstania słu
żył wojskowo; za powrotem do domn zastał już 
tylko zgliszcza. Fabryka i dwór zosrały przez Mo
skali spalone, a majątek skonfiskowany. Rodzioe o- 
siedli w Krakowie, a on puścił się w świat szokać 
zarobku i otrzymania; na razm przyjął zajęcie przy 
kolejach francuskich, ale wkrótce przeniósł się do 
Szwaj„aiji, gdzie założył fabrykę wyrobów z dize 
w a, skąd go, zajmująoy się zawsze gorąco losem 
rozbitków, lgna<y Kamiński sprowadził do kraju, 
do kierownictwa szklannyoh hut na Pokuoiu, który 
to |rzem ysł rzeczywiście przy jego energii znacznie 
się podniósł. Ale ruohliwy jego nmyeł nie dał mu 
zagrzać miejsoa; wówczas zasłynęły imiona ś. p. 
Łukaszewicza, ś. p. Trzecieskiego i ś. p. Klobasy, 
pionierów nowego przemysłu naftowego, którego zna 
ozenie zmarły odrazu pojął i zrozumiał. Bujna jego 
wyobraźnra prześcigła nawet w przypuszczeniach to, 
co rzeczywiście nastąpiło później i z całym zapałem 
porwał się do tych nowych dla siebie zadań, bez 
kapitału, bez doświadczenia i z niezłomną wiarą, 
że tylko chcieć potrzeba, a nowy przemysł powsta 
nie jak feniks z popiołów. Wówozas to z niezwykłą 
energią, a zaraz> m głęboką wiarą, osiadłszy w Kro
śnie, wziął się do zakładania przedsiębiorstw, któte 
prześoigały jego siły. Przepowiadał ludziom , jakie 
skarby leżą w tej błogosławionej ziemi naftowej nie 
podjęte. Wkrótce jednak doznał losu tych , którzy 
wszyscy przy ówczesnyoh niedołężnych środkaoh 
produkcji, przy braku fabryk, trudnościach przewo
zowych i trudnym a kosztownym kredycie, mimo 
najlepszych chęoi siebie i drugich tylko na straty 
narazili. Ogołocony z środków wszelkioh, przygnie
ciony odpowiedzialnością wobec drugioh, zagrożony 
w egzystencji własnej rodziny, porzucił przemysł, 
do którego dusza jego przyrosła i wziął się do 
pióra.

Na razie przeniósł się do Lwowa, gdzie w kró
tkim przeoiągu czasu założył pisma Sztandar  i 
Strażnica. Krótka jego działalność jako dziennika
rza przysporzyła mu więcej nieprzyjaoiół jak zwo
lenników, a mimo to zaprzeczyć me można, że na
wet najwięksi przeciwnicy jego nie odma ziali mu 
pewnych zasług w odełonieniu wad i nsterek na
szego społeczeństwa. Liczne procesy spowodowane 
występywanim jego otwartem i rozgłośnem, straty 
majątkowe wskutek konfiskat dziennika i brab fun
duszu do wydawniotwa, zniewoliły go porzuoić za
wód dzienuikarski. Pokoohawszy za pierwszej bytuo- 
śoi Krosno, powrócił do tegu miasteczka, gdzie już 
osiadł na stałe. Zastawszy przemysł naftowy roz

wijający się w laśiie tak, jak to przed laty przepo
wiedział, z całym zapałem i energią wrodzoną wziął 
się do te g o  przemysłu uapowrót. nieulębuiony da 
wnemi niepowodzeniami; posprowadzał ludzi, kapi
tały i śmiało rzec możua, że pod tym względem 
wielkie położył zasługi dla całej okolicy, — setkom 
ludzi przysporzył zarobku ; ja k ' szczery pizyjaciel 
ludu pouczał go o wartośm skarbów w jego ojco
wiznach leżących i ochronił ich od wyzyskiwania 
speku'antów, sam dając pierwszy przjkład uczciwe
go z ludem obchodzenia s'ę. Ji-ż-li prawdą jest, że 
w interesach i spółkach, z nim zawaitych niektó
rzy potracili, to niemniej jest prawdą, że co zarobił 
lub u kogo pożyczył, peiuą garścią rozdzielał po
między potrzebujących, biednych przytulał, szczo
drym był dobrodziejem dla ubóstwa, chooibż wła
sna jego rodzina na tem cierpiała i on sam często 
znajnował się w potrzebie; majątca nie zostawił. 
Z przekonania, sam syn sziachcioa ze starego rodo, 
był prawdziwym demokratą, a przedewszystkiem 
Ojczyznę gorąco koohająoym synem, ufnym w jej 
świetną przyszłość. Spokój jego pamięoi !

Pogrzeb ś. p. Jana Gniewosza odbył się w nie
dzielę w Krośnie. Na cmentarz odprowadziły zwłoki 
tłumy publiozncśoi z miasta i okolicy, lud wiejski, 
inleligencya, przedstawiciele przemysłu naft wego 
itd Nad grobem zmarłego przemówił seidecznie i 
patryotyeznie ks. Kazimierz Ż u l i ń s k i ,  bardzo 
sprawiedliwie oceniając działalność ś. p. Gniewosza 
na poln praoy narodowej. Następnie przemówił hr. 
K r u k o w i e c k i  z Aksmanie, podnosząc działal
ność publicystyczną nieboszczyka, po nim p. D e m 
b i ń s k i ,  imieniem nafciarzy polskich, podniósł w 
pięknem przemówienia zasługi ś. p. Gniewosza na 
poln przemyełu nafciarskiego w Galioyi. S p. Gnie
wosz oowiem pierwszy rozpoczął akoyę w tym kie
runku w Krośnie i stworzył silny ruch przemyśle 
wy z rezultatami bardzo pomysinemi w całej oko
licy, podnosząo jej wartość i dobrobyt mieszaańców. 
Ostatni wreszoie przemówił imieniem ludu, którego 
ś. p. Gniewosz prawaziwym był przyjacielem, znany 
włośoianin S k w a r a ,  a szczere, seideczne, chłop
skie jego słowa, pełne uczciwego żaln za zmarłym, 
są jedyną nagrodą z ł  bole i krzyże, któryoh tyle 
ś. p. Gniewosz miał w swojem życiu

Zjazd koleżeński. Przypominamy kolegom, któ
rzy w gimnazyum św. Anny w Krakowie w r 1882 
(klasa VIII B.) złożyli egzamin dojrzałości, iż we
dług danego sobie wówczas przyrzeozenra, zjeżdża
my się w Krakowie 1 października b. r.

Za komitet: D r. W iktor Orychowski. ul. Grodz 
ka 1. 47.

Budowa koszar. Oddanie w przedsiębioistwo bo
dowy koszar obrony krajowej w ulicy Siemiradzkie
go nastąpi na jutrzejszem posiedzeniu Rac y miasta, 
poczem natychmiast rozpocznie się wjkup i bodowa 
tak, aby do równi szychty izolacyjnej prted zimą 
roboty wykończone zostały.

Parcele budowlane. P. Aleksander Szafrański 
złożył już cenę kupna za nabyte od skarbo wojsko
wi go parcele budowlane w ulicach Siemiradzkiego, 
Stefana Czarneckiego i Kilińsk'ego. Oddanie grun
tów tych przez finansową dyrekcję imieniem skarbu 
wojskowego nastąpi za kilka dni.

Kalendarz rybacki Od 15 września nie wolno 
łapać pstrąga i łososia Złowione ryby i raki mu
szą mieć przepisaną miarę. Czły miesiąc, bardzo 
dobry dla sportu wędkowego, wszystkie ryby idą 
dobrze na wędkę, a łowić możm. o każdej porze 
dnia.

Zmiand nazwiska. Ke ąiz  J»_e. Baduarz w No
wym Targu za zezwoleniem namiestnictwa zmienił 
nazwisko swoje na P a d a ń s k i .

P roces O oszustw o ina się wkrótce, jak dono
szą dzienniki wiedeńskie, rozegrać p-zed przysięgły
mi we Lwowie. Oskarżonym jest Salomon S e l z e r ,  
właściciel tabularnych dóbr ziemskich. Uwięziony w 
Złoozowie i przystawiony do Lwowa rekurował prze
ciwko aktowi oskarżenia, ale bez skutku. Za kaacyą 
2 0 .0 0 0  złr. znajduje się na wo.nej stopie.

Z Krynicy otrzymał K ur. L w ouski depeszę, iż 
wczoraj rano spłonęła willa „Akacja" dosiozętnie. 
Willa „Lis“ dzięki straży krynickiej częściowo oca
lała.

Z Rzeszowskiego piszą do nas: Pożar nawie
dził gminę Rudna Mała, powiat Rteszów, w dniu 
18 sierpnia b. r. Spaliło się 27 domów mieszkal
nych, 26 stodół napełnmnych zbożem 26 stajen, 
15 stosów drzewa budulcowego ua nowe budynki. 
Nio nie było asekurowane Ludność miejscowi, po
zbawiona wszelkicn zapasów żywności. Właściciel 
Rudna p. Dąbski pierwszy pospieszył z pomocą dla 
nieszczęśliwych pogorzeloów. Nietyiko że dał' każde
mu siana i słomy na wyżyw,enie irwentarza, ale 
dał każdej pogorzałej roazmie po 1 oetnarze mąki 
na pierwsze zaopafrzenie — nadto sam jako troskli
wy ojoieo jeździ po okolicznvch wioskach i zbiera 
składki bądź pieniężne, bądź w naturze dla pogo
rzelców.

W imieniu nieszczęśliwych składam WP. Dąb- 
skiemu, dz edzicowi Rodna, za jego troskliwość nad 
pogorzelcami, staropolskie podziękowanie „Bug za
płać". Oby więoej kraj nasz takioh dziedziców po
siadał I K azim ierz Kędzior, pogorzeleo.

Zbrodniarze. Z Rsdomyśla donoszą o napadzie 
na dwór w Rudzie pod Radomyślem dnia 3 b. m. 
w nooy. Poprzód od dwóch dni kręoili się oni około 
dworu, a w sobotę udał się jeden z nich z miejska 
ubrany do karczmy, a kazawszy sobie podać litr 
mleka, wypytywał arendarza o dawnych starynh a 
już zmaiłych złodziei i o stosunki we dworze Aren- 
darz po odejściu zbrodn<arza zawiadomił dwór o 
tem, poozem czyniono poszukiwania w ogrodzie, ale 
bez skutku Po wieczerzy służba poszła spać, a wo- 
larz i parobek od koni poszli do bydła w pole. Za 
ogrodem pies wytropił złoczyńoę w bruździe, a pa
robek , ohłop olbrzymiej siły, zapytał leżącego, cze
go tu poszukuje. Gdy n e otrzyma* żadnej odpowie
dzi, pochwycił go i z tyiu za ramiona trzymając, 
poprowadził do dworu. Skoro uszli Kilkanaście kro
ków, zbrodniarz sztyletem przekłuł mu szczyt lewe
go ramienia i następnie zadał ma jeszoze dwie ra
ny w lewą rękę, ezem go ubezwładnił. Puszczony 
przez parobka, zadał mu sztyletem ranę w brzuch 
tak wielką, iż mu j*-lita wyszły Na krzyk po
ranionego przybiegł wolarz, któremu również zadał 
śmiertelne pehnięcie w brzuch z przebioiem jelit. 
Tuż nadbiegł włościanin z sąsiedztwa na pcmoo, ale 
i ten został ugodzony sztyletem w okolioy serca. Po 
tych strasznyoh mordach uciekł złoozyńoa, a ohłopi 
i służba puścili się za nim w pogoń. Jeden z nich 
rzucił bandycie orczyk pod nogi, który tenże po
chwycił, a dobiegłszy do krzaków przystanął, gro- 
żąo sztyletem tym , którzy go ścigali. Odn ażniejszy 
uderzy* go drągiem po głowie, ale ledwo uciec zdo
ła ł przed sztyletem. Od kilku dni żandarmerya w 
oałym powieoie mieleckim ozyni ek.zętne posiuki.
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wania za zbrodniarzami, których mnsi byó znaczna 
dość liczba, jaa dowodzą liczne kradzieże. Pu.-uio- 
nych odwieziono do szpitala w Tarnowie. Popłooh i 
przerażenie w całej okolicy. Wydział powiatowy 
dnia 7 b m. wysłał telegram do namiestnika o po- 
moc.

Odebranie debitu. Rząd rosyjski odebrał debit 
pocztowy w całem państwie znanemn humorysty- 
oznemn czasopismu Kludderadatsch.

M i a n o w a n i a  i  p r z e n i e s i e n i a .  Minister oświa
ty posnntjf Wincentego Regieoa, nauczyciela zawodowego 
w szkele fachowej przemysłu drz<wnego w Zakopanem do 
3£ klasy rangi urzędników państwowych.

Namiestnik przeniósł weterynarza powiatowego Piotra 
Onatewieza z Kosowa do Szczakowej, oraz oglądacza zwie
rząt i produktów zwierzęcych Leopolda reete Letsora Uri- 
cha zi Szczakowy do Kunowa.

Prezydent Sądu krajowego wyższego w Krakowie za
mianował kancelistę sądu powiatowego w Liszkach Ale
ksandra Jaroszewskiego, oraz zarządcę więzień przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie Jana Zachorowsbiego, kanceli
stami sądu krajowego w Krakowie.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  15 września: „Gwiazda Sybe- 
ryi“, obraz dramatyczny ze śpiewami Leopolda hr. 
Starzyńskiego.

W s o b o t ę  17 września: (Wznowienie) „Przyja
ciele1*, komedya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredro, 
ojca.

W n i e d z i e l ę  18 września: Po raz 138 „Ko
ściuszko pod Raoławicami*, obraz historyczny ze 
śpjewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca

Nie zdołało ocalić honorn sztuki staranne wy
konanie ról głównych, które spoczęły w rękach pp. 
W o l e ń s k i e g o  (Bardos), S k a l s k i e g o  (Miecho- 
dmuch), S z o b e r t a  (Bartłomiej), L a s k o w s k i  e- 
go  (Pysznicki) i M y s z k o w s k i e g o ,  oraz pań 
S k a l s k i e j ,  R a d w a n  i W oj  n|o w s k i  e j, która 
wspaniale, ucharakteryzowana, przy wejściu na sce
nę, oklaskami powitaną została Nudne dydaktyczne 
morały zawarte w kupletach, nużąca akcya, której 
nie żywiły nawet zręczne tańce w barwnych kostyu- 
macii, chóru żeńskiego, wszystko złożyło się na 
całość, która pozostawiła niesmak i zatarła nie
wielką ilość dodatnich wrażeń całego wieczoru.

Polska opera w  W iedniu.

W i e d e ń ,  13 września.
- S traszny  dtcór* — „ Krakowiacy i  górale “.
NieobfHy repertoar polskich przedstawień opero 

wych w Wiedniu wyczerpany został prz«dstawie 
niem n i e d z i e l  ne i r  którego treść wypełniły dwa 
akty „Strasznego dworu* Moniuszki i jeden akt 
„Krakowiaków i Górali" Kurp ńskiego. Niewielki to 
zaiste zapas i skromne, a najzupełniej niewystarcza
jące rzucający św atło na nasz w dziedzinie naro
dowej muzyki dorobek ale byłby moie w szczu
płych rama h mógł niewygórowane zadowolić wy
mazania i oealic honor polskiej muzyk1 i naszych 
usiłowań, gdyby organizacyi przedstawień towarzy
szyła myśl przewodnia i rozumnie z góry ułożony 
plan. Niestety tak nie było, zaczem i artystyczny 
wynik musiał doznać słuszLie przewidywanego nie
powodzenia.

„Straszny dwór“ Moniuszki, w Bwoim rodzaju ar 
cydzieło polskiej muzyki, miał wszelkie szanse naj 
świetniejszego na scenie wiedeńskiego teatru wyeta 
wowego powodzenia Diaczego nie przygotowauo ca
łości, dlaczego zadowolono się wystawieniem proLo- 
gn i jednego aktu dwóch urywków, które nie da;ą 
wystarczającego pojęcia o wartości całego arcy 
dzieła Moniuszki, dlaczego wreszcie pokuszono się
0 wystawienie przestarzałego najzupełniej a formą
1 treścią najzupełniej nieodpowiedniego do popisu 
przed oheymi urywku z „Krakowiaków-*, kiedy nic 
wystawieniu całości nie etało na przeszkodzie, to 
pozostanie tajemnicą komitetu i tych, co przygoto
waniem widowisk kierowali.

Nie b też wobec narodu i soołeczeństwa przyjmą 
za to odpowiedzia'ność — a .wczorajsza porażka, 
oby była nauką i p zestrogą na przyszłość, aby tam 
gdzie na polu sztoki narodowej chodzi o honor poi 
skiego imienia, nie składać dzieła w ręce niepo
wołanych.

Z łatwo zroznmiałych powodów na drugiem przed
stawianiu znikło zupełnie owo gorączkowe zainte
resowanie i zaoiekaw enie, jakie towarzyszyło przed
stawieniu „Halki*. Widowisko składane, nie przy 
noszące eałoś i arcydzieła, a tylko składanki, z gó
ry już nieprzychylnie usposobiło słuchaczy i ochło - 
dziło atn osferę.

Pierwszy akt a raczej prolog „Strasznego dwo
ru*, wykonany w całości bez zarzutu, zarówno wy
stawą prawdziwie wspaniałą, jak i wykonaniem par 
tyj solowych, obudził niekłamane w audytoryum 
zainteresowanie. Po raz pierwszy z pewnością scena 
teatru wiedeńskiego, użyczyła gośc:ny hnteom dzi4 
nych polskich husarzy, Oświetlona bladem, niebie- 
skiem światłem scena przedstawiająca na tle 
piześlicznej dekoraoyi chrzęszczący las skrzydlatej 
husaryi polskiej, prawdziwie czarodziejski przedsta
wiała widoi. Ale już jo pierwszych taktach recitati 
wow Stefana, poznali słuchacze, że bohater wieczoru 
M y s z u g a  nie jest przy głosie. Artysta zaziębił 
się dniem wprzódy i tylko starpniom lekarza dra 
Gluzińskiego i namowom członków komitetu zawdzię 
ezać należało, że zdecydował się śpiewać Niedy- 
sp zyoya ta w prologu nie występowała tak wido
cznie, dopiero ve wspaniałej ary i Sterana, przy za
atakowaniu ustępu „O matko moja miła“, żal ści
snął seica polskich słuchaczy, bo ćw tak niezrów
nanie wykonywany przez naszego śpiewaka ustęp po
łową tonów uwiązł w gardle wykonawcy. Znać było 
że śpiewa znakomity artysta, ale że całą siłą, 
walczy z nbniocą fizyczną Doskonałym natomiast 
w partyi Zbigniewa okazał się p Jeromin Dosko
nale dysponowany, pełnią swego głosu podbił słu 
chaczy i ratował sytuacyę o ile ratować ją było 
można. PunJ Szlezygierówna i Radwan, z małych 
partyj prababek wywiązały się z wdziękiem arty 
stycznym. Siłą charakterystyki powszechuą zwrócił 
na siebie uwagę p. Ki c z  ma  n jako stary Mai lej. 
P. Z e g a r k o w s k i ,  w ktoiego ręku spoczęła wdzię 
ozna partya Skołuby, traktował ją z szczerem staro- 
polskiem zacięciem i temperamentem i wykoraniem 
jej artystycznem najzupełniej zadowola.ł

Chóry i enoamble wypadły bardzo dobrze.
Następuje z kolei druga, niestety już najzupełniej 

niefortunna część piogramu miam wicie „Krakowiacy 
i Goralu*. Jeżeli dla nas samych co kochamy dzie 
ło Kurpińskiego, wydaje nam się ono dzisiaj ana
chronizmem, utworem na wskróś prymitywnym i naj 
zupełniej dzisiejszym wymaganiom meodpowiedniem, 
to cóż dopiero powiedzuć o wrażeniu, jakie ono wy 
warło na Niemcach, pragnących w tym utworze 
doszukać się artyzmu i twórczości polskiej naroao 
wej muzyki. Źlo zrobiono w ogóle, że utwór ten wy
brano, gorzej jeszcze, że go nie skrócono umiejętnie, 
a wprost wstrętne jnż wywołały wrażan;e tai.ee gó
ralskie, zaaranżowane w skokach niezgrabnych, któ 
re zdulne by były może ubawić niedzielną publi
czność w małej m;eścinie, ale nigdy nie fcwalifiko 
wały się do zaprodukowana na scenie wiedeńskiej. 
„ U nheimlwhts Barbarenthum  starrte aus den 
gro ttsk tn  Goralentaneen*, Oto jak ocenia Presse 
artystyczne wrażenie góralskiego tańca.

Z powodu choroby p Myszugi zmieniono w p o 
n i e d z i a ł e k  znpełnie program przedstawienia. 
W miejsce zapowiedzianej „Halki* powtórzono „Stra
szny dwór* i „Krakowiaków i Górali*, a partyę 
Stefana objął p. Jerzyna

Przedstawienie odbyło się przy zaledwie do połowy 
zapełnionym teatrze. P. Jerzyaa nadspodziewanie 
dobrze wywiązał się z zadania, a za aryę solową 
w akcie drugim zebrał rzęsiste oklaski. W ogóle 
artystyczny wj nik dzisiejszego przedstawienia był 
nierówn;e lepszym, jak dnia wczorajszego.

Na przedstawienie przybyła arcyksiężna wdowa 
Stefania, arcyksiążę Karo) Ludwik i kilka osób z 
dworu

Na dzień dzisiejszy, t. j. wtorek, afisz teatralny 
zanowiada prolog „Strasznego dworu*, trzeci akt 
„Halki* i kopcert Edwarda Reszkego. Na zakoń- 
ozenie odtańczonym będzie mazur błękitny z „Halki*.

Urządzony przez komitet polski w hotelu Sachera 
raut i bankiet na przyjęcie polskich .artystów i dzien
nikarzy doznał niepowodzenia ZjaWiło się na nim 
zaiedwo kilkanaście osób, gdyż cały świat artysty
czny i literacki z łatwo zrozumiałych powodów 
uznał za stosowne nie korzystać z zaproszeń.

Jutro przedstawienie pożegnalne, na które dotąd 
n ;e ogłoszono programu W . Pr

Dział ekonomiczny.
Walne zgromadzenie delegatów „Kotek rolni

CZYCh" odbędzie się jak donosiliśmy, dnia 5 i 6 
październ.ka w Krakowie. W y d z i a ł  w y k o  
n a w  c z y  Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  uchwalił na 
stępujący porządek dzienny W alnego zgromadze
n ia: D n i a  5 p a ź d z i e r n i k a .

1) Uroczyste nabożeństwo w kościele Maryac 
kim od godziny 8 do 9 2) Pierwsze posiedzenie 
od godziny 10 do 1. 3) Drugie posiedzenie od 
godz. 5 do 7.

D n i a  6 p a ź d z i e r n i k a .
1) Trzecie posiedzenie od godz. 11 do 1. 2) 

Czwarte posiedzenie od godz. 4 do 7 popołudniu. 
3) Wieczorem o godzinie 7 zebranie towarzyskie 
uczestników i gości W alnego zgromadzenia.

Zarazem postanowiono ua wniosek Zarządu po 
wiatowago poruczyć dr. Prażmowakiemu, prof. 
szkoły rolniczej w Czernichowie, referat „O na 
wozach sztucznych*. Nadto uchwalono przedłożyć 
Walnemu zgromadzeniu referat o nowej ustawie 
odnoszącej się do hodowli bydła.

W miesiącu sierpniu br. zostały zgłoszone do 
Zarządu głównego następujące wuloski na W alne 
zgrom adzenie: '

I  Wnioski Zarządu powiatowego w Krakowie.
W alue Zgromadzenie poleca Zarządowi głó 

w nem u:
1) Aby dołużył usilnych starań w celu spowo

dowania „Kołek rolniczych* do wydatnego po
parcia działalności związku handlowego „Kółek 
rolniczych* w Krakowie i solidarnego postępowa
nia „Kółek rolniczych* z tą instytucyą, której 
cele uznaje Walne zgromadzenie za wspólne z 
celami i duchem Towarzystwa „Kółek rolniczych*, 
a organizacyę za zupełnie odpowiednią i zape
wniającą Towarzystwu „Kółek rolniczych* nale- 
żyty wpływ na aierunek działalności tegoż Związ
ku handlowego.

2) Aby poczynił energiczne zabiegi, celem u- 
stanowienia na razie przynajmniej 2 adminibtra 
cyjnn handlowych lustratorów „Kółek rolniczych*, 
a mianowicie wyjednał od Rad powiatowych sta
łą roczną subwencyę po 100 złr. na uposażenie 
powyższych posad, oraz stalą roczną subwencyę 
w kwocie 2000 złr. na tenże cel od wysokiego 
Sejmu krajowego.

8) Aby na właściwej drodze starał się wyje
dnać wydanie instrukcyi, normującej naukę ra
chunków na kursach dopełniających w szkołach 
ludowych w tym mianowicie kierunku, aby nau 
ka tego przedmiotu obejmowała głównie prakty
czne pouczanie o prowadzeniu rachunkowości go 
spodarczej w Kasach gm innych i w sklepach „Kó
łek rolniczych*.

Na referenta powyższych wniosków wyznaczył 
Zarząd powiatowy swego członka dra Franciszka 
Stefczyka.

II. Wniosek delegatów „Kółek rolniczych* Za
rządu powiatowego w Żywcu.

Walne zgromadzenie raczy  u Zarządu główne
go wyjednać potrzebne fundusze dla Zarządów 
powiatowych „Kółek rolniczych*, względnie ob- 
rayśleć sposób na pokrycie bieżących wydatków 
Zarządów powiatowych.

wczoraj dziś 1 dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. i  pop.

Olśnienie powietrza 
(sreć do 0) 746,2«nn»l745 2 mm 7 4 4  2 mm

Temperatura 
w atopniaoh Oelaiaeia + 1 4 #,8 + 1 1 ° , 8 + 2 6 ° , 6

Kierunek i moc wiatra 
(0 ™ oLza, 10 bana) ESE 1 ESE 1 WSW 2

Wilgotność względna 
(w odeetkaoh) 81%  91% 44%

Stan nieba ,
—  pog., 10 «np. poobm. ®  ̂ 2

Ziemniaki aa h e k t o l i t r ............................... 140 1'60
Jaja za k o p ę ...................................................  1-30 1 50
M»"ło za g u n i e * ................................................3'50 4 25
Spirytus na 95* Tralesa w hektolitr . . 82—
Okowita na 80* „ . . 78'—
Rzepaku zimowego za 100 klgr . . . 10-— 10-25

Hpnitneżeiila meteorologiczne 
(podług obserwatorynns Erakuwekiege) 

Kraków, dnia 14 września.

Telegramy „Nowej Reformy*

( le le g r a m y  w ła s n e  ,  N o w e j R e f o r m y " . )

Tarnopol, 14 września. Dzisiaj w południe w 
gimuazyum zastrzelił uczeń profesora Feliksa Gło
wackiego, a potem siebie.

( Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego )

Wiedeń, 14 września. W procesie t. zw. buko
wińskim o defraudacye cłowe wszyscy wczoraj 
przesłuchani oskarżeni, urzędnicy skarbowi, ja 
koteż kupcy, oświadczyli, że są niew inn1’, z wy
jątkiem respieyenta B a n k o ,  który uniewinniał 
się, że działał pod presyą swego przełożonego.

Radca T r z c i n i e  c k i  oświadcza również, że 
jest niewinnym. Zaprzecza, iakoby z urzędnika
mi żył na stopie zbyt poufałej. Przeczy o d , j a 
koby przyjmował prezenta od urzędników i pie
niądze od stowarzyszenia przemytników.

Wiedeń, 14 września. W procesie „bukowiń
skim* odbyło się dzisiaj przesłuchiwanie świadków 
w przemycaniu kukurudzy na komorze Bajaszestie. 
Świadek Kalman Leib zeznał, że z polecenia 
Banczeskula miał obiecać Hochbergowi 6000 złr. 
za to , aby Hochberg nic szkodliwego nie zezna
wał. Skutkiem samobójstwa Banczeskula okoli
czność ta stała się bezprzedmiotową. O prowa 
dzeniu interesu spółki świadek mało umie opo
wiedzieć.

Wielkie wrażenie spraw ił opis nieprawidłowości 
w służbie cłowej na granicy rumuńskiej dostrze
żony przez świadka, którego ministerstwo skarbu 
wysłało było do śledzenia na Bukowinę, szcze
gólnie opis tragicznego losu Banczeskula, który 
pochodząc z rodziny majętnej tylko przez te rro 
ryzm swoich niegodziwych przełożonych stał się 
zbrodniarzem i skończył samobójstwem.

Opawa, 14 września. W odpowiedzi Da inter- 
pelacyę p. H ruby’ego zaznaczył prezydent rządu 
krajowego na podstawie dochodzeń żandarmeryi, 
że nawet mowy być nie powmno o napadzie na 
grono Niemców w czasie ich wycieczki, a szcze
gólnie o gwałtach, popełnionych rzekomo z me- 
uaw iści narodowej.

Celówi c, 14 września. Miasto Snkt-Leonhart 
zgorzało wczoraj w znaczuej części. Spaliło się 
23 domów.

Parenzo, 14 września. Na wczorajszem posie
dzeniu Sejmu przewodniczący zganił nieparlam en
tarne głosy mniejszości podczas przedstawienia 
zastępcy rządowego na pierwszem posiedzeniu. To 
wywołało gorące starcie się przewodniczącego 

p. Spincicera. Przewodniczący wśród ogromnej 
wrzawy w Izbie dwa razy przerywał posiedzenie. 
W  końcu wybrano komisyę dla zaprojektuwania 
odpowiedniej zmiany w regulaminie obrad.

Zadar, 14 września. Zgodnie z życzeniem, wy- 
powiedzianem dnia 9 b. m. Sejm został odro
czony.

Weis, 14 września. Ks. H erm ann Schaurrburg- 
Lippe spadł bardzo nieszczęśliwie z konia blisko 
pałacu myśliwskiego w S tey rlin g . Lekarza skon 
statowali zgruchotanie czaszki i pęknięcie opony 
mózgowej. Stan chorego niebezpieczny.

Pięciokościoły, 14 września. Głównym celem 
wczorajszych manewrów było wypróbowanie bez
dymnego prochu ze znanej fabryki w Preszbur- 
gu. Próba powiodła sie świetnie, albowiem przy 
najsilniejszym ogniu nie dostrzegało się żadnego 
dymu. JPo ukończonych ćwiczeniach cesarz po
wrócił do miasta o godzinie 1 po południu. 
O godzinie 3 cesarz obejrzał kilka gmachów pu-

Z targu kontumacyjnego w Biały.

D nia  0 i 10 września.
D o s t a w i o n o  nierogacizny 3227 sztuk.
N o t o w a n o :  para żywych prosiaków 18 — 

21 złr ; para żywych prosiąt 22 —26 złr.; para 
żywych wieprzów 27 — 32 złr.; kilo żywej wagi 
pasionych 40 — 42 ct.

W y s ł a n o  do innych prowincyj austryackich 
3118 sztuk; wysłano za granicę 80 sztuk.

Z a p o w i e d z i a n o  na 16 i 17 września 2933 
sztuk.

Z targów zbożowych.
Kraków, 13 w rz/śnia .

P/aoono za 100 kilogr. netto od do
Pszenica ............................. 8 20 8-62

6 9 i
Jęczm ień ...................................... 540 6 —
jwies ........................................... 5— 5 50
‘iroBh 10 — 1 2 -
Tatarka 10— 11—
Proso ...................  . . . . . . . 7- - 9 -
F a s o la .......................................................... 8— 12—
J a g / y .......................................................... l i  1 6 -
Siano .......................................................... 250
S /o m a .......................................................... 1‘60
Koniosyna na pusze za 100 kilogr. nowa . 2 8)

blicznych w towarzystwie S z a p a r y’e g  o. Cesara 
zwiedził szpital wojskowy, rozmawiał łaskawie 
z kilku chorym i; następnie zwiedził ludową i 
wydziałową szkołę zakonnic i nieukończone ko
szary Fryderyka. Ludność wszędzie witała cesa
rza z zapałem.

Pięciokościoły- 14 września. Wczoraj po obie- 
dzie cesarz przypatryw ał się z balkonu w towa
rzystwie S z a p a r y ’e g o ,  umyślnie w tym celu 
zaproszonego, wspaniałemu pochodowi z pocho
dniami. Tłumy ludności z największym zapałem 
witały cesarza okrzykami.

Budapeszt, 14 września. W edług Pester L lo y 
da  zamknięcie rachunków za r. 1891 wykazało 
nadwyżkę w kwocie 30,521.959. W porównaniu 
z prelim inarzem  dochód jest większy o 38,619.957. 
Tak bezpośrednie podatki jak pośrednie dały zna
cznie większe doehudy, niż przewidywano.

Budapeszt 14 września. Celem zapobieżenia 
zawleczeniu cholery starszy fizyk miejski zapro
ponował, aby palono wszelkie przesyłki z miej
scowości podejrzanych o cholerę bez względu 
na wartość przesyłek i bez pretensyi do odszko
dowania ze strony odbierającego.

Berlin, 14 września. Sejm pruski dzisiaj roz
począł swoje czynności. Obradować będzie do po 
łowy listopada.

Bruksela, 14 czerwca. Zgromadzenie robotni
ków w sali stowarzyszenia robotników katolickich, 
uchwaliło porządek dzienny, w którym postępo
wanie Francuzów w północnych departam entach | 
z robotnikami belgijskimi surowo napiętnowano 
i zażądało interwencyi rządu belgijskiego dla o- 
brony robotników. j

W  Virton (w prow incji Luksemburskiej) było 
kilka wypadków cholerycznych; 3 osoby umarły.

Genua, 14 września. Wczoraj zwidził król kil
ka zakładów labrycznych, a królowa kilka zakła
dów dobroczynnych. Wszędzie witano ich z wiel
kim zapałem.

Popołudniu byli oboje królestwo na wspaniałej 
zabawie na pokładzie okrętu „Formidable* i za
trzymali się tam przez dwie godziny. Adm irało
wi Rieunierowi wyrazili swoje gorące podzięko
wanie, zapewniając, że wrażenie tej zabawy za
trzymają w miłej pamięci.

Oboje królestwo odwidzili także bal, dany przez 
m argr. Dominika Pallaviciuiego. Na tym balu 
było wieln oficerów okrętów cudzoziemskich i 
członków grona dyplomatycznego.

Livorna. 14 września. Wczoraj przed połu
dniem odbył się wspaniały pogrzeb Cialdintego 
w obecności księcia Aosty, który zastępował kró
la, m inistra wojny, generałów, dostojników rzą
dowych i całej załogi.

Król przysłał wieniec z napisem na w stędze: 
H um bort I  dzielnemu żołnierzowi, wiernemu 
przyjacielowi.

PetersbU'g, 14 września. Mówią, że minister 
Ostrowski i Witte oświadczyli się przeciw proje
ktowanemu obostrzeniu ustaw, przeciw żydom 
skierowanych. Zastosowanie ustaw dotychczaso 
wych odroczono na czas nieokreślony.

Konstantynopol, 14 września. Z powodu cho
lery wstrzymano ruch metylko pociągu pospiasz- 
nego, ale i zwyu/ego osobowego na linii między 
Mustafa-pasza a Konstantynopolem. Natomiast za 
prowadzony został osobny pociąg między Musta 
fa paszą a Adryanopolem. gdzie jest regularne 
połączenie z pociągiem idącym do Konstantyno
pola.

Rubryka .Nadesłane* nie pecbedzl ud Kodak- 
oyl, która toż żadaoj odpowiedzialności zi alf 
me przyjmuje.

NADESŁANE.

Przez c a ł y  r o k  otwarty

koncesyonowany Zak ład  wodoleczniczy

„MARJÓWKA*
(poczta Lwów).

Sześć nowych m u r o w a n y c h  b u d y n k ó w .  
K a p l i c a  (msze św. codziennie). U r z R d z e 
n i a  w z o r o w e .  K u c h n i a  we własnym zarzą
dzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 ty 
godniowo. L e k a r z  przebywający stale w Zakła
dzie. P o ł ą c z e n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  
miasta Lwowa. O m n i b u s  do Lwowa w godzi
nach 8 1',  rano, 2 lfa popoł., 7 wieczór. Ze Lwo
wa (plac Halicki) w godzinach l l* /4 przed poł., 
4 popoł., 8 wieczór. Wszelkich bliższych infor- 
m acjj co do pomieszkań i t. p. udziela Zarząd. 
Emil Bertemiljan Brajer Or. Wiktor Legeżyński 

właściciel Zakłada. lekarz kierujący.
(2028 8-0)

Podczas epidemij
należy w pierwszym rządzie poleoló

zupełnie naturalną wodę kwaśną
jak n. p.

„ M A T T 0 1 IM  m i t B i ł r
jako najodpowiedniejszy napój.

Dla uchronienia się przed bezustannie 
zdarzającemi się w y p . d k a m i ,  że zamiast 
prawdziwego, naturalnego GiesshiibleFa, 
sprzedają rozmaite sztuczne wyroby z fał
szywym napisem, trzeba przeto zwrócić p il
ną uwagę na czerwoną etykietę z orłem, 
jakoteż na znak tutaj pedany, który ma być 
na korku wypalony:

2277 1-3

2282- -3

Kurna telegraficzne.
U t a l d a l *  w  1 •

Kurs w w-v
dnia 14 września 1892 r. aoj r.

s/r. -
Aiednoczony dług w papierach 96 65
ZjednoczoDj dług w srebrze . . . 96 -35
A ustryacka renta złota . . . 115 60
6 % austryacka renta (marcowa) . 100 40
Akeye banku austro-węenerskiegc 994 —
Akcje k r e d y to w e ....................... ?13 25
Londyn 119 80
Srebro . . . . — —
20-to fraokówki za sztukę . . . 9 51
Dukatj austryack ie ............................. 5 69
Mani jo ty  banku memiec. za 100 m. 1 58 7 2 7 ,

Wiedeń, 14 września. Ruble papierowe 120'50.
Cena nafty 17 50 do 20 25. Spirytus 
6 7 4 ; pszenica 7 5 7 ; owies 5 81 .

żyto

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydawoa: D r .  Lesła/w Boroński

Powróciłam

Stanisława Heuman
nauczycielka śpiewu, uczennica Lamperticgo (ojca).

Ul. św. Anny N r. 11, drugie piętro.

Młodsza nauczycielka
poszukuje lekcyj w zakresie nauk szkolnych.

Wiadomość w Adm. „N. Ref.* pod St. 
(2267 8-0)

Powróciłem.

Dr. R o s e n b l a t t
ul. Grodzka L. 15. 2251 3-3

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre
sie handlu: dro1 uazsrowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(2001 27-100)

Prz] p c h  i zakładach, przy siładkach i zapisach
Dam.ę tajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej*.

W szelkie p a p ie r y  w a r 
tościowe, banknoty za
graniczne i  monety, ku
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

8tniejszemi warunkami

K antor wymiany w K rakow ie, R ynek  1. 
3 0 . Zlecenia z p row incyi 
uskutecznia się odw rotną  
pocztą bez doliczenia pro

w iz ji.
płacą *ądają~

K n k ń w ,  d n l i  1 4 /0 . i i
(Bm  bielącego kuponu.)

8»bl* papierów* . . . .  aa 100 rubli 119 50 191
00
45

60
40l

Marki niemieckie . . . .  u  100 Mar. 58
WM. framkńwl' z/o t a .......................... . 9
H ,  Pożywka krajowa galio. i a itr. 109 103 
* V /.  Patyczka krajuwa galio. za z/r. 100' 97 
V/, OY lfk rya ladami. gal. za z/r. 100 k. m 104 
4•/, galicyjski hrndusz propinacyjny . . .4  
ł 1/.*/, Listy aastaw. B u k i  kraj. * '  utr. 100 98 10- 

Obllffl k*n iM ln t , ,  1 Ew». 100
i* jt Listy uMtaw&i* Tu w. kvnd >t«« 96

• i, n  ■». 94
99

•ink. iJji » pr**». 1«* ,107 
„ .  zwr. za 40 lat 100

98
’ Król. p nj. za rabli 100 lo i  

lik widać. „ . . .  IW 97

V I .

*•/.
* v /„

*•/.

105 
94

501101 
60 9”
7U 95 
10100 
5Oi08 
76401 
10' 98
75 109
76 99

r,(jK
I M .
B5K

4i. '* 
80 
90:
60
Ml
to*:,•
_.t 6*/.

4*1*90 * ! •  
7f 6 '• 
95,5*/.

W a r u a w a ,  dmlM 1 3 /0 . 
(Baz biełąosgo kiponu.j 

Listy zastawna a r. 1869 sa rubli 
L w y likwidacyjna . . aa mbli 
Listy z»fi Warszawy I Km. „ „

„ .  .  L Em. „ „
.  „ „ HI Km. „ .
.  .  m 17 Km. .  .

W ts d s A , d n i a  1 3 /0 .  
O b l l g l  O ł i | i  a a i a t w a

(baz blałącsgo mponn.)

100
100
100
100

p/scą

101 95

101
101

90 
75

100101 90 
100 100 90

L w ó w . d n i a  1 3 /0
k ks/. Banku lup. gal. (dywid.J na złr. 900 333 -  <339
6*/, Listy sast. Banko hipot. gal. za z/r. 100 100 9 ilOl WJ
4 V / ,  Listy sast. Banko k r  J sa, i/r . 100 98 bOI 99 90
*Ł/i I• - T'iw. kred. ziem za z/r. 100 99 EollOC 90
4*/f ,  , „ .  eta 56 z/r. 100 94 —I 94 10
6*>, Oblicaey* lndemn. galio aa u  100 a  k. 104 5OJ105 90 
6*1, galicyjski fundu.z propiaacyjnj . 94 90[ 14 90 
5 Oblig. k o a u . Banko kraj. aa z/r. 100J101 —li01 7< 
41/,*/, Obligaoy* potyczki kraj. zz lOOs/r. ! 97 60f 98 30

Bsnta auztr. papier. . . 
,  „ srebrna . .
.  .  zleta . .
„ „ papisr nawa

Lesy z r. 1854 aa 450 zZr.
„ ■ r. 1860 na 500 z/r.

z r. 180. na 100 z/r.
* r. 1864 bas */, eaZ*

sazłi. 100; 96 
s a i / i .  100. 96 
aa z/r. 100,116 
za z/r. A - .100 
. sa 100140 
. u  100139 

za 100151 
za 100 185

Usty zastawna.
3*/, Bodsn-Oradit ailg. óst. z pr zt. złr. 100 
4*/,*/, Gal. Tew. kred. zieza. o n . 59 z/r. 100 
4 V §  Bank krnjowy galicyjski za złr. 100 
6•/, Bank kraj. sbl. kominain* za z/r. 100 
41,, '/ ,  Banka aaitro-wągiank. za złr. 100 
4*/, Banka aastro-' ggierakiag za z/r. 100 
V I , Baaka kip. węg. i  prawdą sa i/r. 100

"płacą

Oaluzsy* karany wą|l*r*U*J.
4°/, Renta z ł o t a .....................
C >/. Renta papierowa 
Przyzyka prem. węg. po 100 zł.
4°/, Losy Gisańskie (Theis-Reg.)

es] 96 86 
35) 96 65 
80116 — 
451100 66 
<‘.1141 36 
75140 96 
-1162  _  

53 166 to

za z/r. 100 — -  - — — 
za złr. 10C 101 56 1 JO 76

L a •  y. 
BadapasL losy Bazyllkr na 
Kredytowe aaatr. . . na 
krakowikta . . . .  na 
Osairwonago Krzyia amstr na 
I W * .  Kirźyia wągier*kia aa
kadoifa ......................... na
Stania/awawzU* . . aa

5 itr  w. a. 
100 s/r. w. a.

90 zfa. w. a. 
10 z/r. w. a.
6 złr. w. a. 

10 złi w. a. 
tu  z/r. w. a.

(ffU.

100
100

144 75 146 26 
187 50 138 60

O 5

Oblloaoya Indaanlznoyjna.
4°/, galicyjski iundusz propinacyjny . .
"°/. ObL md Galioyi . . . sa luOm. k. 
4% Obi. iad. Węgier . . .  za 100 złr.

94 - -  94 80 
104 75 105 75 
94 10 95 10

1C—  
b -_  

1 7 -  
94—  
99—  
19—  
47 
17—  

<39-95 
8-4W 

1 4 -

30 Ai

au r ' a k u k a n a  i kala|awa.
Aaglobank . . . . .  nr 900
Baakrereim W *o« - . u  100
Kredyt, dla bańdk i prsen na 160 
Kraditbank węg. aiigem. na 900
Galie. Bank hipoteczny u  900
liaendarbank . . .  nu 90u

.astro-węgienki na —z)
Unionbank . . na 100
Ferdynanda Fó/aoci . ua 1060 
Karo't Lriwiku na 910
Lwowako-Osaraiow. aa 9W)

nL
i/r

U. .
*/r
złr
z/r
s/r.
t l i
zti

109 50 
99 50
98 50

100 bO
99 f ' '  

194 751

6 60 
189 76
93 95
17 49 
U  78
94 7fj
30

159 25 
116 75 

zkl318 95(314 75
357 bO

1(61 76 
[14 76

367 —

121
996 
341 
M l 5

-
S /t 90

50 3

igłują

HO —
100 36 
9u _

101 60 
100 90 
195 75

7 -  
190 75
5?
»/ 90 
19 — 
96 95 
39 —

*99 50
998 — 
142 60 

1830— 
116 -  
1944 -

lii IsitiTf i biitar vyiiai? jakóba hochstima
K m M w g  I n e k  t M w f  U i l f j  A - ł

z a s t a w u -  d a y ,  M B « tj j .  w y w l« « J»  t « i » *  w y l o u w w w  —  B o m b U  i  a rG w ia a y l
I  utawnla U i  ^ l  furtą ku <|U«sffal» |n « jd lt



Najnowsze materyały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubiorów męskich A .  B K ł ł  A A C  J K I ,  ul. Sławkowska, 2.
4 JNr. 211. N U  W A R E F O R M A    Kraków, 15 Września 1 8 9 2 .

N ak ład em  księgarn i

J. M Himmelblau w Krakowie
wyszło dziełko :

Maciołowskiego Pierw szy rok  
nauki szkolnej.

Przewodnik metudycznyr fzęść I. Przygotowanie 
do nauki. Cena w e’eg. płóc. oprawie 1 z łr.

O pr n* tego poleca ła tw ą  i praktyczną  
metodę lo kowcrsacj i w obcych językach.

Toussa.nt-Langcnrcheldta O tti 
Rożnowy pc'Bko-»iemieckie, w eleg opr O ct. 
Roztaow) polsko-francuskie, w elrg. opr *.*0 ct. 
Rozmowy polsko-francusko-niemieckie , w eleg.

oprawie 1 złr. 20 ct. 2271 1 2

W  aptece
A.SzymanowiczawSzczurowy

znajdzie umieszczenie >275 1 8

praktykant.

Koncpnia rutynom
2274 1 3poszukuje

adwokat Jahl
w  Jarosław iu.

I!  MASZYNY to SZYCIA
SINOERA.

1 .2 “  N óln e  w cen.e 30. 42. 50 i 05 złr.
t  r ^ O * n e  w cenie 27, 36, 40 i 48 złr. 

>“ ratami po 4 złr. miesięcznie, gotówką 
10" „ taniej. 

G w ara n c ja  5 lat.

Jó ze f Iw a n ic k i
m echanik.

Lwów, H o t e l  Ż o r i a
M ruków , R ynek , 25.

Setki pej sztych agentów ■ faktorów z poką 
tnych ikładow żydowskich chodzą od domn do 
domu ("roznoszą różne słabości) i te maszyny. 
Które u innie kosztują 30 z ł r , sprzedają po 60 
i 70 złr., bo dostają za to 2 5 % .  1181* ł l  81

Znacznie powiększony, istniejący od lat 26,

H an d el to w a ró w  ko lon ia lnych  i win
p o d .  f i r m ą  2265 1 10

J  A . ] V  E K I E R
w  K rakow ie, ul. Karmelmcka, 18, 

poleca swe towary najlepszej jakości, jatoto: wina węgierskie, austryackie 
i francuskie, koniak francuski, koniak gorzki, wódki gdańskie izdebni- 
ckie i łańcuckie, oliwę nicejską, sardynki francuskie, konserwy mięsne 
i owocowe, czekoladę francuską, śliwki i powidła tureckie, sery różne.

T ylko na krótk i czas! 
aż do w y c z e r p a n i a  z a p a s u !

= N 3 s ~ ^ 
Z S<33 _o

rs

g s

Do sprzedania
3 0  pni pszczół w ulach
najnowszej konstrukcyi, z dostate 

cznym zapasem miodu. 
Bliższych szczegółów udzieli A 

geneya ubezpieczeń w Lubzinie
poczta Ropczyce 2*78 i

krawiec cywilny i wojskowy
M ów , Eynet 21., 38,

poleca bogato zaopatrzony tk ład  wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteź ■ »zelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 219u 3 30 

Ceny um iarkow ane.

C. k . kole) państwowa.
L. 32.727/V.

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości, ie  w obwodzie 

krakowskiej o. k. Dy “koi menu znalezio 
no zegarek dam ski wraz z złotym  
łań cu szk iem . Zegarea ów można odebrać 
w w/ż wymienionej Dyrekcji za odpowiednitm 
udowodnieniem własności. 2219 3 3

P ierw sze polsk ie przedsię
b iorstw o w ysy łk ow e

w Wiedniu Wszystko w Wiedniu
00 kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w dział 
przemysłu i nard lu  wchodzi, dostarcza i wy

syła za pobraniem 2210 3 0

A lb in  K r a j e w s k i
Wiedeń, I., Giselastrasse, L. I.

Wszelkioh informaoyj udziela (marka 5 cen t). 
Cennik illnstrowany wysyła g ratis i franco 

Ceny fabryczne i hartowne.

2 fo lwarki
w Wielkiem Ks. Krakowskiein, tuż przy 
stacyi kolei, obszaru 266 i 228 morgów, 
w bardzo korzystnych warunkach ze wzglę
du na zbyt produktów i ilość łąk , są po
jedynczo lab łącznie wraz 7, lnwentarz.em 
lub bez tegoż każdego czasu do wy

dzierżaw ienia.
Wiadomość i bliższe warunki w Biu

rze l  1 Stefana Grudzińskiego Kraków, 
ulica Basztowa, L. 25 2249 2 3

Z powodu -yyjazdn jest do sprze
dan ia  dobrze idą sy 2233 2 3

zakład fetczersko-fryzyerski.
Wiadomość w Admiu. „X. Reformy1.

Mąki z kości
parowane lub preparowa
ne kwasem s ia r k o w y m ,  
mąkę rogową, supertosfa-
ty itp., odznaczone na wielu wy 
stawach, dostarcza po bezkon
kurencyjnie niskich ce- 
saeh, z zaręczeniem podanej ilo
ść? procentowej azotu i kwasu fos- 
fortwego Parowa fabryka spodium, 
mąk* kościanej i sztucznych na
wozów B. Schónberga i Frankla 
w Kralowie. — Zamówienia 
przysyłać należy albo do Agen- 
eyi dla Rolników  f i  g ®  S. 
M l k u c k i e g o  w K rako
wie, Rynek, L. 34, lub do pod
pisanych. 1847 24

B .

w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6.

koks gazowy słaniali
1 cetnar c łow y (50 kilo) za 4 0  c e n t ó w ,
przy zamówieniu przynajmniej 1/2 wagonu  ̂100  c< tnarów)

3 5  c e n t ó w
z odstaw ą do domu w  Krakowie, a na prowin- 

cyę z dostaw ą na kolej.
Jedyna sposobność do zrobienia zapasu na zimę.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  - ..,47 , 6

Zarząd Gazowni krakowskiej, (j) 
- n o o t o o t o o ł o o o o ó

Uwaga. Uilzy nieklejone nie pękają przy robie
nia papieiosów.

I B H Z  K O N H  X I  R E U S r c m  L  . 
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie 

nieszkodliwe papu ro s y , niech kupuje 
T U T K I (G IL Z Y ) N IE K L E J O N E  

z fab ryk i

S. W IERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lw ów , T eatra lna. 3. 

K rak ów , Sukiennice, L. 28.
C eny b a rd zo  n isk ie .

lO O  s z t u k  o d  IB  o u t .
Zleoenia zamiejscowe 'd^rotnie. — Opakowa 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trans

portu ponosi faoryka. 361 88 0

L. 7.699.

O B il TJESZCZE AIE.
Na zasadzie uchwały Rady Zarządu m;asta z dnia 7 września 

1892 odbędzie się w tutejszym Magistracie dnia 27  września 
1892  licytacya publiczna na wydzierżawienie przy
sługującego gm inie m iasta Rzeszowa prawa propi- 
nacyi wódek i piwa, dalej prawa poboru daniny komunalnej od 
napojów propinacyjnych, tudzież na wydzierżawienie browaru miej
skiego na czas od 1 października 1 S 9 2 ,  względnie od za
twierdzenia oferty przez Radę Zarzadu, do końca grudnia  
1895  r. za pomocą ofert pisem nych, które najdalej do godziny 
12 w południe dnia z7 września 1892 wnoszone być mają.

Cenę wywołania ustanawia s io : 
za prawo propinacyi wódek i piwa wszelkiego rodzaju

rocznie  ................................................................  24.400 złr.
za prawo poboru daniny k o m u n a l n e j .............................  23.500 złr.
za browar miejski r o c z n ie .....................................................  600 złr.

Razem . . 48.500 złr.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w Registraturze 

Magistratu. 2270 1 2
Z Zarzadu gminy.

Rzeszów, dnia 10 września 1892 r.

i v  w  W  X#*7 Xui7 W  W  W  W  WIi7 V W  Xt*7

Doeringa Mydło z sową
. jo do jakości n iep rzew ylszone , najdokładniej oczyszczone, n eutra ln e  toaletowe  
’ m ydło  bez ługu  lnb innych ostrych przym ieszek.

’ Potęguje i wyrabia piękność skóry, wydelikaca cerę,
l  n .aw a wszelkie nieczystości skóry i działa we wszystkich wypadkach oiywiająco i pod- , 
' nlecaj ąc > na działalność skóry.
|  W prieciwieństwie do prawie wszystkich innych mydeł toaletowych zupełn ie  ;
j  nieszkodliwe nawę,; przy ,

! codzlennem używaniu
\ nie powoduje przedwcześnego grzybienia, nie marszczy skóry, ani nie czeiwieni rąk.
! N iezbędne na każdej damskiej toalecie. :
| Przez lekarzy polecone do mycia a z lia m o w lą t  1 d z l e o l ,  i
J a k  również osób z nader delikatna' skorą. ,
> Doeringa mydło z sową jest przy nader niskiej cenie , bo tylko 3 0  cnt. za kawałek, ’

najlepszem mydłem w świecie.
[ Jako znak rozpoznawczy wyciśnięta jest na każdym kawałka prawdzi- ,
’ wego m yd ła  D oeringa  nasza marka ochronna, sow a , ztąd nazwa „m yd ło  1 
} D oeringa  z sową11. 15^4 4 7 :
> Do nabycia w K rakow ie  u pp M. Doeuinga, Filipa Kiiego ,,.4n bon MarohtS, ; 
' W. F en za , F. A. Grigara Porębskiego i  Zimlera i J. Zaplatalskiego; w aptekach pp.
! Konstantego Śmieszka i Konst. Wiszniewskiego. '
l Generalne zastępstwo na Austro-Węgry a . n i o t s c b  &  C o .  Wiedeń. I., Lugeck, 3. :

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
HERBATA R O SY JSK A

w liandlu 2020 9 104

W .  A D A M O W IC Z A
B r o d a o ł i

funt bardzo dobrej . . . . . . . . .
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  
funt r Im perial1 cesarskiej w oryginalnem opakowania 
funt wysiewkow z herbat kwiatjwycb, najlepsza . . złr 
Kawa lepsza od wszyst. „Siriuszów11 franco 5 kilo złr. 9.50

złr J .40
złr. 2.H0
złr 3.50 

1.20

Jan  E rb e r  daw niej W . fikórczew ik i

Zmiana
firmy

ul. Szewska, 3, 
w Krakowie.

J A N
dawniej

W . S K Ó B C Z E W 8 K I
Zaopatrzony skład w znaczny zapas l a m p  O l t m a r a  po cenach fa

brycznych , jak również utrzymuje na składzie nafty sa lonow e, niczapalne, bez 
odoru, litr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych cenach, wszelkie prp.ybory 
do lam p, jak również m ydło do pran ia , m ydełka toaletowe, k roch 
m ale, Świece Apollo , olej skalny, dextrina, latarn ie  i t. p., itp. 

wszystko po zniżonych cenach.
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe względy, pozostaję 

1886 13 48 z poważaniem J a m  U j - l t e r .

ullea Szewska, Ł . 3, w K rak ow ie .

na

dlfi wyrabiają i sprzedają

™  J.Brandt &(i.W.Nawrocki
B e r l i n ,  F r i  e d r i  c h - S ł r  78.

/ N a j s t a r s z a  B i u r o  P a t e n t o w e  B e r l i ń s k i e

W łaściciele firmy 
A. M uhle i 

W . Z lo łeck i.
1376 32 72

Wanny i stołki kąpielowe
także z piecylntml do zagrzan ia  woily wyrabia i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L 18.
Najw iększy w ybór prawdziwych 515 54 104

Sam ow arów  Tnlsktcb.
Trudni slg takżt urzgdzanieu wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów.

Pałac
w uroczenr po łożen iu , otoczony 
cienistem i o g ro d am i ,  składający się 
z dwóch ogrom nych sal i 12 
w spaniałych  pokoi, z p iecam i 
najnowszej koustrnkcy i, tera 
są, w ie ik iem i p iw n icam i, 2 
w ie lb ic ie l kuchn iam i i b a r  
dzo obszernym  strychem  ,  j >»t 
do sprzedania. Obok pałacu znaj 
dują eię w osobnem zabudow a ' 
ni u m ieszkania d la słng', ora 
rem iza d la  powozów  i stajnie, 
w drugim  ogrodzie, należącym rów niiż 
do pałacu, wielka ciep larn ia  z mie- 
-zkaniem dla ogrodnika. W o d a  wy
borna do picia. Obszar cały wy
nosi 2 A 2 6  sążni i da się użyć także na 
parcele budow lane. Tylko oso
biście intert'Sowan)m  do sprzedam a, 
którzy mogą się zgłaszać codziennie  
m iędzy godziną 1 2 —1 przed  
połudn iem  do sam ego w łaści
ciela, u lica Lub icz , L . 7, p ie r

wsze piętro.
Osoby pjśredniczące są w yk luczo 

ne i nie otrzymają żadnegi wynagro
dzenia, 2240 2 6

W a in e  dla ingerujących!
W krótce wyjdzie z druku od ośmiu lat niezwykłam powodzeniem cieszący 

się i najwięcej rozpowszechniony

Kalendarz humorystyczny
p p

i i

h e l  r o k ;  1 8 9 3 .  — R ocznik IX.
Do bogatej w oryginalne prace naszych najlepszych literatów i artystów 

humorystycznej częśc „A n an i sa“, dodauy będzie dokładny dzia ł In ior- 
•“ “ C jJ tfy *  wskutek czego kalendarz ten wielce zyska na wartości i niezawo
dnie wielkim popvtem cieszyć się będzie.

„ A n a n a i “  wyjdzie na rok 1893 w liczb ę 5 0 0 0  egzemplarzy, zatem 
umieszczanie w nim  ogłoszeń przedstawia dla PP. Kupców, Przem ytłow ców  itp. 
zna“zne i niezaprzeczone korzyści

Cena ogf szeń w ynosi: 
za całą stronę 12 złr.. za 7* strony 6 złr., za i(., strony 3 złr. 

Ingerujący otrzymają „A nanasa“ bezpłatnie.
Ogłoszenia przyjmuje jeszcze przez krótki czas 2213 3 5

księgarnia L. Zwolińskiej i Spółki w Krakowie, ulica Grodzka. L  40.

ANTONI SADOWSKI
k r a w j e c  m ę s k i

w  K rakowie
R ynek  główny, L. 40, 

lin ia  A —B, 
obok hotelu Drezdeńskiego,

poleoa Szanownej Publicznośoi 
swój skład, zaopatrzony na se
zon wiosenny, le tn i, jesienny 
i zimowy, t i ie lk l w ] bór  
ni Mteryaiów z pierwszo
rzędnych fabryk angielskich, 
franensk ieh , oraz krajowych, 

najwięcej renomowanych. 
Utrzymuje oiągle znaczny za

pas gotowych ubiorów  
i wykonuje wszelkie za
m ówienia podług najśwież
szych żurnau paryskioh w jak 
najkrótszym czasie i po ce
nach bardzo przystę- 
wnych. 2174 4 6

Na wystawie gospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone.

K ra jow e

wyroby andrychowskie
jako to 1X04 39 104 

płócienka. zetlry, kapy weł
n iane jakartow sk ie , obic ia  
na m eble, różnego rodzaju dre 

lichy, do nabycia: 
w Bazarach wyrobów kraje wyct w 

K rak ow ie  i Przem yślu  
i w Towarzystwie Galicyjsklem akcyj- 

nem we Lwowie.
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 

zagranicznych.

Grand Circus Sidoli.
We czwartek 15 września

z urozmaiconym programem.
4 występ gościnny słynnych atletów 

trzech brac i Osm an.
Na zakończenie

M A Z E P A
czyli wygnaniec w stepy Ukrainy, wiel

ka historyczna pantom im a.

Początek o godzinie 7% wieczór.
Kasa otwarta o godzinie 4. 

Bliższe szczegóły podają afisze, 
Codzień Przedstaw ien ie.

Wdowa, po inżynierze
przyjmuje

s t o ł o w n i k ó w .
Bliższa wiadomość: ulica Smo

leńsk, L. II, parter.

^ x x x x x x x x x i x x x x x x x x i x x x x x x :
Q  Nader interesująca i pełna, ciekawych szczegółów  

trzecia serya głośnego dzieła K e n n a n a

„ S  Y  B  E  R  Y  A “
^  pomnożona dodatkiem o cen zu rze , więzieniach i więźniach poi tycznych

i prawie karnem rosyjskiem. • 1
Cena 1 z lr .  6 0  c t .  (z przesyłką złr. 1.80), w oprawie 2  z łr .  2 6  e t .

(z przesyłką 2 złr. 4.0 centów).
W  ciągu kilku lat ostatnich źadoe dzieło nie spraw iło większej sensacyi 

i zainteresowania publiczności od rozgłośnej pracy J . Kennana.
Q  Dp nabyć a we wszystkich księgarniach. 2150 3 3

(Dwie pierwsze serye po 1 złr bez oprawy i po 1 złr. 50 ct. w oprawie.) O

V X X X X X X X X ) ® O O O O O C X X D O O O O O O O C X ^ J
Alfred Biasion w Krakowie

F a b r y k a  n a r z ę d z i  c h i r u r g i c z n y c h
posiada wyłączny skład i poleca WW. PP. Lekarzom 2235 3 6

Przyrządy anty choleryczne kompletne
do H ypoderm oklizy, ln iuzyi i E nteroklizy, oras

Przyrządy parowe (rozpylacze)
do dezycfekcyi, większych i mniejszych rozmiarów.

i z a l e c o n a  

przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
używana w katarach płuc I oskrzeli

(tańsza o
5 0  o od sprowadza" 1 * r r u ł  j j  *

® O •
8^3 k . . . .o © -fc»J  o o o o 
^  ^  OS 00 30 <73

<73l—- -w ■ -
-• i ei ®

*
► o
e  - ° ł £  °  °  °  °

wyrobu

konc. Zakła !u fabr. wód mineralnych sztuCL
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T o w arzy stw a  li k a rsk i -gu k rak o w sk ieg o .

K. Rżąca i Chmurskl w Krakowie
w I a ś : u i f 1 <■ Z ak łi lii.

Broszury i cenniki rozsyła się franco.
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Kamienica ll-piętrowa
w  R ynku kleparskim , do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość w kancelaryi 

adw. Dra Michała Koya w Krako
wie, ul. św. Jana, L J.

K rak ów , G o łęb ia , 5, I  piętro.

2259 2 3

. i  i J . 5 0

Drzewka owocowe.
Piękne, gładkie sztamy w koronach, gatunki 

wyborowe, z dobremi korzeniami jabrome, gru
szki i śliwki 5 letnie 50 ot. za sz tukę , czere
śnie wiśnie, 6-letme 60 ct. za s7tnke, agrest, 
pożeczkl wys kopienne po 80 ct., agresl po  ̂
ieczkl czerwone i białe, krzewiaste, owoc wielki, 
po 25 ot., maliny miesięczne, 12 sztok 1 złr. 
Z powodu licznych zamówień uprasza się o weze- 
śtic zamówienia i dokładny adres. W y.yła za 
zaliczką Z a r z ą d  o g r o d ó w  w  A l s z ]  
poczta Kraków. 2216 2 6

-E . U kla ń sk i.

ZATWARDZENIU-
zapobiega się i leczy  przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaii>a,

Trzepiiywane przez lekarzy franonskien i la - 
granieznyeh od (at 30-tn zawsie z wielkiem po - 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłąoinie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kotek i mogę 
się używać jako środek orzeźwiający, oozy *oia 
;ąoy krew lnb tprawia ący przeczyszczenie Me 
aoda użycia w polskim języku^Wymagać należy 
kby pigułki Gauraina znajdowały się we fiakoni 
tacb włożonyc w pudełeczka kartonowe i aby n t 
cażdej pigułce znajdował się napis L a n T a i n .

W Paryżu w aptece pana D e h a n t ,  rue 
Faub St. Denis 147.

Dostać można w Krakowie w apte« aoh pp 
ii. Redyka T ranoyńskiego i K, Wisznie w 
•kiego ; we Lwowie w aptec« pp. Ru >kera i u 
la lik s ta  Krzyżanowskiego; w Poznaniu w i j t .  
Dra Mankiawicza; w Brodaoh w aptece p. Kai 
aka i Franzosa: w Czaruiowoaoli w « n i  p. 

(} .licbowskieito. 292 87 0

Folwark
Podzam cze E z e m ie ń

p o w ia t  Miele- ki 
j e s t  od 1 lip c a  1 8 9 3  do  

w y d z ierża w ien ia .
Bliższych w iad o m o śc i  udzie la  

biuro adw. Dra R etingera  
w Krakowie. 2038 5 6

LUCYIZELESZKIEWICZOWKY.
Z a p i s  o t i  a r t y .  — Nanka rozpocznie się 

lu  września. 2113 3 3

Realność
składająca się z jednego morga grantu , z je
dnego dużego domu i 3 ofieyn, razem obejmu
jących 10 ubikaeyj, z drzewa' budowane , do 
sprzedania. Ta sama realność może być 

wydzierżawiona od 1 październiki, b. r. 
W.adomość w Ncwej W si N arodo 

wej. L . 15. 2234 2 3

Traductions de polonais
ou d allemaud en franęais. A. Dan
ton, Cracovie, Szlak, 25. 2 1 6 5  3 3

Prem iow ana ir i czeskiej kr&lowef 
wystawie w P rad ze  355 65 0

Jana Skorkovsky’ego

Fatryta sntaa i uarań
w Hum poletz

poleea Wysokiej Ssiachcie i P . T. Pnbliozuośei 
■woj o b f i t y  w W ł a d  najświeższej mody m a<- 
t e r y j .  n a  o n r d n t y ,  s p o d n i e  i  c a ł e  

o b r a n i a  na sezon wic inny i lam 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatuie.

deserowego od 15
do 80 kilogramów ty 
godniowo, poszukuj o

Binro Swiderskiego
w Tarnow ie. 2<>»6 9 o

6 lub 4 pokoje
na III piętrze, na poiudnie Małe

go Rynku, dc wynajęcia. 
Wiadomość przy ulicy Mi- 

kołajdkiej, b , J. 2 1 3 6  8 o
Gdy mi potrzeba inserować w dzien

nikach kra|owy«h lub zagrań-cznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 137  149 o

B i u r o  o g ło s z e ń
Lwów, Kopernika, L. II.

Masła

Z drukarni Z wrakowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewsld


